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Warszawa, Piątek 2 Czerwca 1522 roku 


Tedztca | Łóministeacjz Karega 7. 


Acministracja czynna od 16 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od il do 2. Rachiaki płatna w środy, 
ZZA ROZRZAD OW PER AERES NE PA OWEÓCZWE O 


Towarzysze i fowarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 


ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa - 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
Z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
=- -proiestacyjnych i demonstracji. Ani jednego robotaika i robotnicy nie może zabrak= 
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą. 
ntr. Kom. Wyk. P. P. S. 
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_ Monopol tytoniowy 


przyjęty większością 8 giosów. 


| Wczorajsze całodzienne posiedzenie 
-. Sejmowe wypełnione było calkowicie spra- 
p wą monopolu tytoniowego. ia wy- 
miana strzałów polemicznych, niezņnużeni 
+ obrońcy kapitalu tytoniowego, Wierzbicki, 
Gdyk, Rosset wygłaszają  obstrukcy ine 
mówki, bez nadziei jednak, że obsirukcja 
posłuży ich sprawie. -Nastrój w Sejmie — 
dzięki przemówieniem pp. Gdyka i Rosse- 
ta — robi się coraz bardziej kabaretowy. 
Kiedy p. Rosset zapewniał, że stronnietwo 
mieszczańskie jedyne w Sejmie repnezen- 
tuje postęp. wesołość była nadzwyczajna. 
Skończyła się jednak operetka. Przystą- 
piomo do głosowania. Głosowanie imien- 
ne nad art I, zasadniczym, ustanawiają- 
cym monopol, który to art. w drugiem czy- 
tanio upadł wobec równości głosów za i 
przeciw — daje wiekszość 7-iu głosów za 
monopołem. Monopol tedy zwyciężył. Ale 
„bromią się jeszcze twierdze Grenady“. 
Przeciwnicy monopolu liczą jednak na to, 
że uda się przemycić przynajmniej część 
„poprawek*, utrudniających. i wypaczają- 
cych Inb odraczajacych monopol. A zresz- 
tą błyska jeszcze nadzieja na ostatmie gto- 
sowamie — głosowanie nad całością usta- 
wy. Posłowie sa zmeczeni i zniecierpliwie- 
ni, radziby jaknajprędzej wyjechać. Chodzi 
o kilka. głosów. A nuż wieczorem zwołen- 
nikom monopolu zabraknie kilku głosów. 
; Może „powtórzy się szczęśliwy fenomen 
równości głosów. albo nawet szala prze- 
chyli się na stronę kapitału tytoniowego. 
"Cóż by to był za piękny wynik! 


mików. W tęj myśli tow. Moraczewski 
wniósł poprawike do propozycji ks. Adam- 
skiego. następującej treści: */e rent płacą' 
dotychczasowi fabrykkanci, */ skarb pań- 
stwa, emerytury płaca w całości fabry- 
kanci 

I oto w głosowaniu -— poprawkę tow. 
Mowaczewskiego przyjęto. Na prawicy prze- 
rażenie i oburzenie: prawica przyjęła ipo- 
parła wniosek ks. Adamskiego, a więc wy- 
wołała wilka z lasu: poprawkę tow. Mora- 
czewskiego, wikladającą ciężary na fabry- 
kantów tytoniowych. Przed oczami prawi- 
cy zamejaczały widma  Szereszewskich, 
Bergerów. „Sarmatów“ i „Patrjotów*, ze 
srogim wyrzutem zwnacające się do niej: 
talcżeście to nas urządzili?! Nietyłko nie u- 
chroniłiście nas od monopolu, lecz jeszcze 
mamy dopłacać za demazogję ks. Adam- 
skiego?! 

. Marszałek p. Tremmczyński, który do 
tej chwili starał się zachowywać przyzwo- 
ieie i beżstronnie, teraz nie wytrzymał. U- 
czuł Się dotkniętym aż do geb? duszy tą 
straszłiwą poprawka, która przeszła: fa- 
brykamci ze swojej kieszeni mają płacić 
odszkodowania robotnikom! 

I jak zraniony tur, jęknął boleśnie p. 
Marszałek. Już po przyjęciu poprawki 
tow. Moraczewskkiego, p. Marszałek glo- 
sem, w którym drgalo echo kieszentowych 


: bólów „krzywdzenych* kapitalistów — ©- 
, świadczył, że „poprawka posła Moraczew- 


W głosowaniu mad poszczególnymi ' 
art nie brak ciekawych momentów. Nie- | 
zmiernie charakterystyczny był epizod z 
art. 60a, proponowanym przez iks. Adam- ` 


skiego.  Ksiadz-banikien, pragnąc 
rzeczywiste swoje cele, mdawał wielką 
dbałość o interesy robotników i urzędinii- 
ków przemysłu tytoniowego. Aby dać wy- 
\ raz tej rzekomej swojej trosce, postawił 
5: wniosek tej. treści: pracownicy tytoniowii, 
e którzy nie znajdą pracy w monopolu lub w 
przemyśle miejscowym, otrzymywać będą 
, od monopolu w ciągu trzech łat rentę w 
wysokości dotychczasowego zarobku. Otóż 
tow. Moraczewski postanowił sobie — w 
interesie robotników — wyzyskać hojność 
ks. Adamskiego i zarazem poigrać z nim, 


A 


skiego niezgodna jest z — K a 

Oświadczenie p. Marszałka, choć mo- 
gło mieć tylko wartość jego osobistego po- 
glądu — możnaby zrozumieć, gdyby było 
uczynione przed głosowaniem. Po głoso- 
waniu — taka uwaga była zupełnie niedo- 


uszczalna. y 
A dalej.. W Sejmie naszym przecho- 


' dziły wnioski, wyraźaie, rażąco i ponad 


jak kot z myszą. Dobrze > powiedział tow. 


' _ Moraczewski — popieramy wniosek ks. A- 
(damskiego co do rent pracowników. ko 
zbawionych pracy, jak również oo do 
= rytur dla pracowników, którzy w di 
= wejścia w życie ustawy skończyli 55 rok 


h- życia Ale skarb państwa jest ubogi, w dac 
©, brykanci tytoniowi to magnaci. Niechżeż 
C ami poniosą Iwia część wydatków. wynika- 


[^ jących z dbałości ka. A 
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wszelką watpliwość sprzeczne. z Konstytu- 
cją. Sejm nasz przyjął wnioski, że ofice- 
rem może być > obywatąj narodowości 

tołach dla mniejszości na- 


A wtedy chodziło rzeczywiście o wnio- 
ski, wyraźnie i miewątpłiwie sprzeczne z 
Konstytucją. Natomiast ponrawika tow. Mo- 
raczewskiego zgóla z Konstytucja mie była 
sprzeczna. Albowiem Konstytucja przepi- 
suje wprawdzie. że wywłaszczenie może 
być dokonane tylko za odiszkodowaniem. 
Ale oczywiście Konstytucja nie zabrania 
Państwu pociągać wywłaszczanych obywa- 
teli do ponoszenia pewnych ikrosztów refor- 
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my. Poprawka tow. Moraczewskiego ab- nyciP dzielnicach dopiero od — 1 


sołutnie nie dotyczyła zasady , odszkodo- 
wania! - 

Ale p. Marszałkowi zgoła nie o Kon- 
stytucję chodziło — przy innej sposobno- 
ści p. Marszałek znabik zdumiewające od- 
krycie, że Konstytucja jest tylko kanwą dla 
uvtaw, nie zaś ustawą chbowiązującą! P. 
Marszałkowi chodziło o „krzywdę“ fabry- 
kantów tytoniu. 

Na kapitalistycznym jęku p. Marszał- 
ka skończył się zresztą ten epizod wykład 
ni konstytucyjuej. Bo kapitalistyczna kte- 
szeń znalazła inny sposób na poprawkę 
tow. Monaczewskiego. P. Federowicz po- 
stawił wniosek carawenia wniosku iks. A- 
daraskiego. Tem upadałaby po- 
prawica tow. M vskiego. Jakoż wnio- 
sek ks. Ad' odrzucono bardzo 
znaczną wię! ią. As. Adamski był 
tak pewny, że jego wniosek upadnie, iż 
pozwolił sobie głosować za nim. Ale naro- 
dowa demokracja, która gorąco popierała 
wniosek ks. Adamskiego, teraz — wobec 
poprawiki tow. Moraczewskiego — odrzu- 
cita go. QGdrzuciłi go również piastowcy, 
Kłub pracy konstytucyjnej i t. d. Prawica 
zalemaskowała się w klasyczny sposób: 
póki chodziło o włożenie ciężarów na skarb 
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Państwa, o utrudnienie monopolu, endecy | 


byli za remtami i emeryturami; z chwilą, 
kiedy ciężar mieli ponosić. fabrykanei, wy- 
rzekli się dowagocii ks. Adamskiego. 
Wreszcie) glosowanie mad mposzczegól- 
nymi art. dobiegło końca. Nagle, jak „deus 
ex machina“, vią się wniosek nikomu 
nie znany, przez mikogó mie uzasądniany, 
przy drugiem czytawu nie stawiany, Mo- 


nopel ma zaraz obowiązywać tylko w Ma- 


Posłowie jakoś nie pogodzili się ze zmianą 
czasu. O wyznaczonej godzinie 10 rano na sali o- 
brad jeszcze było pusto, i dopiero © 11-ej mogło się 
posiedzenie rozpocząć, : : 

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 
monopolu tytoniowym. 

FILOZOFJA PANA WIERZBICKIEGO. 

Zabiera głos p. Wierzbicki, który w toku swego 
przemówienia, >. powtórzeniu znanych już argu- 
mentów, poprobował szczęścia pod adresem chło- 
pów, wyrażając obawę, że nie będą oni mogli upra- 
wiać tytoniu, a potem usiłował pokłócić K. P, K, z 
ludowcami, przypominając urywek „Czasu”, zawie- 
rający myśl, że chłopi nie chcą płacić podatków. 


Na to pos. Rataj z miejsca: Może pan coś po- 


wie o statystyce daniny wśród chłopów i wyższych | Ale pan wiesz, kto ma akcje). Dziwi się jak ir 


ster? 


P. Wierzbicki; Tak samo p. Moraczewski, gdy 
sprawa dotyczyła płacenia podatków przez rzesze 
robotnicze, zainicjował wniosek o wstrzymaniu pła- 
cenia tego podatku, 

Tow. Moraczewski: Bo chcieliście, żeby nikt 
nie płacił, tylko robotnicy, 

P. Wierzbicki; Jeżeli ktoś twierdzi, że jego 
warstwa jest przodująca, powinien powiedzieć: kie- 
dy burżuazją zrzuca podatki, my, robotnicy jesteś- 


m 
na lewicy}, Szer: rzesze robotnicze ma- 
ją bardzo silnie rozwinięty instynkt społeczny, j 


żeli tylko przez swych leaderów nie są iI | one głównie porównania stosunków jednych z dra 


| 


lopolsce, gdzie i tale już istnieje. W in- * i wtręt. 


Przebieg obrad. 
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na wysokości zadznia i będziemy płacić, (We- ! 
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Ceny ogłoszsń nal+ yriyzumieś © 
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i Fantazyjne i tabele (bilanse) 305 .. WE 
A Ogioszenia przyjęte po zamkalącia Ad ni n. 
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Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ad | 
dnie zmiany cen bez uprzedniego z&s 


wiadomienia. NSZ 
a terminowy druk ozloszań administracja | 
nie odpowiada, ra 


sAN 


` «<„Ę 
e "a 


1 


O 
4123 


1929 r. Wniosek ten, niebywale cyniczny, 

był ostatnią <jeską rałumku dla agentów kar 
pitału tytoniowego. Zrywają się protesty 
przeciwko głosowamiu tego wniosku, po> 
nieważ jest on sprzeczny z przyjętym >. 
art. 61: „Postanowienia niniejszej ustawy 
wchodza w życie z dmiem ogłoszenia”. Po- - 
mimo to p. Marszałek poddał y 
wniosek ped głosowanie. Leoz aroda Gl 
nie udała. Waiogek upadł. | 


Wreszcie alt ostatni. Głosowanie a g 
całością. Ustawa o monopolu s 


8-iu głosami większości. TAa M 
Zwyciężyt into- 


5 
„w 


Skończyła się walka. 
res Państwa. Ną nic się mie : za 


ciekła. nie przebierzjąca w środkach, nie - 
szczędząca funduszów, korupcyjna SE 
fabrykantów tytoniu. AS 
A więc wszystko dobra, co się dobrze © 
kończy. A jednak nie można "się 
niesłycharie przykremu uczuciu. Kiedy 
chodzi o jakaś wielka reformę społeczną, © 
np. o reformę rolna. nie można się 
że wre walka zacięta. Tu cała klasa broni 
swoich interesów, tu chodzi o sprawę t 
dną, głęboko sięgającą w życie we wsz 
kich jego dziedzinach. Tu nie ma się po 
czucia miesmaku i obrzydzenia, gdy prze © 
ciwnicy reformy bronią swojej sprawy. Ale — 
gdy garść magnatów tytoniowych w walce 
ze skarbem Państwa, Paalwa w AE „4 
im, i a w szachu Pa Po. 
adm do rozpołowienia się Sejmu, gdy do 
ostatmiej chwili istnieje niepewność, czy 
polityczni kamiwojażerowie. kapitału tyto- 
niowego nie będą jednak górą — to istot- 
nie takie /zjadiiwe i rozkładowe wy 
garści kapitalistów muszą budzić niesmak © 


Haiwi, . 


- AA 
ne na manowce. (Wesołość. Tow. Żuławski: Czy 
można to samo powiedzieć o warstwie, którą pan 
reprezentuje? P. Retaj: Tam ani leaderzy, ani war- 
stwa. Tow. Żuławski: Qd Wierzbickiego, ażido 
Szereszewskiego. Tow, Bobrowski: Trochę filoz 
fit, trochę tabaki). ; BRC: 

W dalszym ciągu mówca krytykuje m: "I 
monopołową, jak i wogóle gospodarkę Soy zwa è 

Kończy zwrotem pod adresem skarbu: Błądzić 
jest rzeczą ludzką, ale mędrcowi nie przystoi trwać — 
w błędziel A> 

PAN SKOŃCZYŁ, SŁUGA ZACZYNA, 


Kiedy na mównicę wchodzi chadek Bigoński 
rozlegają się głosy na lewicy: Pan skończył, sługa 


zaczyna. Mówca twierdzi, że j sumienie 
czyste, że nie mam akcji żadnych, (Głos na 


stronnictwa mogły głosować za em. ; 
P. Brun (Z. L. N.) występuje gorąco w ri 
prawa własności, zagrożonego przez Ad | 
Po przerwie o godz, 3-ej przemawia p. Gdyk, 
przyjęty wrzawą i Spini okrzykami z irage Se 
proponuje drobne poprawki do projektu. ZEŃ 
O OGRANICZENIE PRYWATNYCH FABRYK. 
NA CZAS PRZEJŚCIOWY. +28 
Tow. Diamand. Nie będę polemizował z o- 
statnimi mówcami. Wspominam tylko, że p. Wierz- 
bicki powtórzył ogromny szereg liczb. Tyczyły się 


f które nie dadzą się porównać, Jeżeli bogata 
Anglja daje wielkie dochody z tytoniu, to nie ma 
(o związku z takim czy innym systemem gospodar- 

tytoniowej, tylko wynika właśnie z jej bogactwa, 
Mój wniosek do art. 55 domaga się dodania 
„z materjału dostarczonego przez zarząd ma- 
Chodzi o to, aby ci fabrykanci, którym 
er skarbu na czas przejściowy pozwoli na 
e prowadzenie fabryk, nie mieli swobody za- 


ej wszystkie ujemne strony prywatnej wytwór- 
ści powtórzą się pod pozorem monopolu. Wpraw- 
e, ministerjum skarbu-i tak to ukróci, ale jeżeli 
a Sejmu, to ministerjum skarbu jest narażone 


stami. - 

P. Aryćkiewicz wnosi aby wolno było - upra- 
wiać tytoń dla własnego użytku, ks. Kotuła raz 
jeszcze opowiada się za menopolem, poczem wy- 
głasza dłuższe przemówienie pos. Rosset. 

SE £ u P, ROSSET NIEZADOWOLONY... 


Ę e, że tak doniosła sprawa ma się de- 
ać w takim nastroju, który za nadto pachnie 
kami. (Głos: Jaką nalewką, czy wiśniową?). 
-zwraca się przeciwko min, Michalskiemu, 
miał powiedzieć podczas obejmowania stano- 
-ministra, że jest kategorycznym przeciwni- 


ma wyrobionego zdania. Wyrobił sobie to zda- 
nie iero po 
trem finansów, goracym zwolennikiem mono- 
u. Poparcie znalazł w secjalistach, którzy są 
każdym monopolem I w tych miewyrcbionych 
ach. (Wskazuje na ławy ludowe. Wrzawa. Po- 
ISzmigiel woła: Są wyrobione, tylko nie urobio= 
los: Do bufetu). Mówca nazywa klub Miesz- 
ki jedynem (1) stronnictwem, które broni po- 
| (Wrząwa. Głosy: przenołował). Nazywa 
anopol krokiem wstecz, woła: Dła nas monopol 
importem a wolny handel eksportem! Dajecie 
dowi nową ilość pracy do dyspozycji, Przykro 
patrzeć, że wałczycie tylko o to, choć niby 
o inwalidów, Przed wyborami dajecie breń 


upywanie głosów. 
awa na lewicy), Nie macie pojęcia, jak przy- 
jest Ressetowi mówić przeciwko Rządowi. Je- 
n państwowcem skończocym, ale nie mogę po- 
ać Rządu, który według słów Daszyńskiego, jest 


raśnie zostać, Powiedziałem już dawniej, że ten 
ster Skarbu się nie obali; ale kiedyś rozsypie 
p w zek, Swoją bezpregramowością do cna 


; zaufania. 
KOŃCOWE PRZEMÓWIENIE REFERENTA. 
| Sprawozdawca p. Kędzior jest zdania, że dys- 


ywrócić art. | według projektu rządu 4 
P Zzadza się na poprawię klubu mieszczań- 
do art. 17 aby minister skarbu nie wydzier- 
"monopolu, ani nie oddawał go w adminis- 
ęczającą bez zezwolenia sejmu. Popiera 
, żeby fabrykanci, którzy w czasie przejścio- 
w latach 5 do 10 będą dalej wyrabiać tytoń 
rachunek monopolu, wyrabiali go z materjału, 
eso przez zarząd nionopolu, To jest po- 
je dlatego, żeby była kontrola i w interesie 
jiementów, Dalej popiera poprawkę tow. Mo- 

kiego, żeby robotnikom, którzy 'nie znajdą 
cia w państwowych zakładach przyzńać mie 
lecz 6-miesięczne odszkodowanie, 
, tem dyskusję wyczerpano, 


Głosowanie. 
PRZYWRÓCENIE ART. 1. 


owanie poprawka pp. Osieckiego, Kędziora i 
rowicza o restytucję art 1 według brzmienia 


misji. Wniosek formałny p. Woźnickiego, aby 
pr razem wyjątkowo odbyć głosowanie imienne 


-AUTOR Z PRZEKŁADNIĄ. 
Sk (Zygmunt Kisielewski). 
Czytając utwory i fełjetony Zygmunta 
elewskiego, przypominam s 
ład śp. Brzozowskiego o Świętochow- 
n, wygłoszony w lwowckiem sitowarzy= 
iu robotniczem „Gwiazda. Mówił o 
owym stylu Świętochowskiego, prze- 
do wyrażania rzeczy najsubtel- 


„OILY 


tochowski 
roboty publicystycznej, tłumaczyć lu- 
m jennie w sposób prosty rzeczy 
te lub trudne, aby ich przekonać i na- 
nić. Jest te poświęcenie, które nieła- 
zrozumieć i ocenić tym, co stoją zze- 
ątrz polskich kuźni duchowych. Mógł w 
niknąć Brzozowski, który po szeregu 
dydaktycznych niespodzianie na koń- 
życia zabłysnął dwoma  powieściami 
jej miary. Mówi się wprawdzie wte- 
dy: artysta marnuje się w dziennikarstwie, 
„wylicza się analogiczne przykłady, lecz 

ñ się także po cichu, a nawet głośno, i 
innego" Skoro sam wlazł} w dziennikar- 
w publicystykę, skoro spełniał tę 
e chętnie i dobrze, a więc był to ta- 
czej feljetonistyczny, a nie artysty- 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, — i 
e szukać w jego utworach śladów o- 
ducha dziennikarskiego, dalejże pod- 
ywać się pod każda zasługę, aby w niej 
z jakiegoś niby to wyższego, estetycznego 
owiska, znaleźć coś godnego pogardy. 
Czynia to najcześciej zwłaszcza koledzy 


|. 


e jednej z serdecznych tajemnic su- 
pia twórczego. i 
Umysły pospolite lubią stawiać kwe- 


 gut—aut, albo jest się dziennikarzem, 
jest się artystą. Rzeczywistość nie 


1 


albo 


obie często | 


nie szych, a jednak tem delikatnem „piór= | 
em“ — jak mówił Brzozowski — musiał : 


wonczas dokonywać czar- | bardziej wyraźnieją; a naugi 


| 


a i wyboru tytoniu, który chcą przerabiać, bo ! 


wielkie niebezpieczeństwo w rokowaniach z ka- | 


Mówca jest niezadowolony z tonu obrad, przy- . 
mu ipia 


a wszystkich monopoli, tylko co do tytoniowego | 


rozmowach z czeskim | 


' ręce Rządu, tę prostytucję polityczną, jaką bę- : 
zie (Brawa na prawicy. | 


lko niemym świadkiem tego, co się dzieje i takim pie całego artykułu 60a. 


zi finanse i nie wzbudza w nas najmniejsze- , 


ja byla obstrukcyjna. Co de poprawek propo- , maczenia swego 
O- ; 


„ROBOTNIK”, piątek, 2 czerwca 1922 r. 
O OO Z ZR A O SSS EE EE A R A O ROA WO W ZR WO YO EE WE a. 


nęłoby się tych nieporozumień, co przy drugiem 
czytaniu — uzyskał dostałeczne poparcie. 

Rozpoczęło się odczytywanie posłów z listy i 
posłowie po kolei oddawali kartki. Po przelicze- 
niu okazuje się, że art, 1, brzmiący: Produkcja, 
przywóz z zagranicy oraz sprzedaż surowca tyfo- 
niewego jest przywilejem Państwa i siunowi przed 
miot monopolu państwowego—przyjęty został 193 
głosamą przeciwko 186. 

Na lewicy brawa i oklaski, Okrzyki pod adre- 
sem głównie chadeków: przepadł miljard! i t, p. 

Z pośród dalszych poprawek 


nopoln w dzierżawę nie może nastąpić bez zgody 
sejmu i tak samo oddanie w zastaw dochodów z 
| monopolu, i 

Przyjęto następnie poprawkę tow, Diamanda 
do art. 55, ażeby fabryki prywatne dopuszczone w 
czasie przejściowym mogły przerabiać tylko ma- 
terjal dostarczany im przez zarząd monopolu. 


terjały wypłaca się gotówką. Tę poprawkę przyję- 
to 183 głosami przeciwko 177. Projekt komisji 


przewidywał możliwość wypłacenia również papie- | 


| rami precentowemi. 

ODSZKODOWANIE DLA ROBOTNIKÓW, 

Do art, 66 przyjęto poprawkę tow, Moraczew- 
skiego, ażeby odszkodowarte dla rebotników, któ- 
rzy tracą zajęcie, wynosiło 6-miesięczny zarobek, 
a nie 3-miesięczny, 

Następnie do art. 60a przyjętego onegdaj na 
| wniosek ks, Adamskiego, zawierającego postano- 

wienie o wypłaceniu renty rebotnikom prywatnych 
fabryk tytoniowych, uchwalone poprawkę tow. Mo- 
raczewskiego, żeby 5/6 funduszu rentowego pokryć 
z kwoty należnej z tytułu wykupu właściciełóm 
fabryk 


Po przyjęciu tej poprawki Marszałek zauwa- 

| ża, że uchwała ta nie jest w zgodzie z Konstytucją, 
bo fabrykanci wywłaszczeni musieliby ewentualnie 

jeszcze dopłacić, (Wrzawa na lewicy). Wyjście 

może stanowić wniosek p, Federowicza o skreśle- 


Nad wnioskiem p. Federowicza odbyło się gło- 


sowanie imienne i art. 60g skreślono. Uchwała ta 
zapadła 270 głosami przeciwko 93. 
Na lewicy wrzawa się wzmaga. Marszałek 


| Trąmpczyński poczuwa się do obowiązku wytłu- 
stanowiska, Oświadcza: 

Muszę stwierdzić, że było widoczne, iż popraw- 
ka p. Moraczewskiego była niezgodna z przepisami 
konstytucji. Głosowanie jednak było dopuszczał- 
ne i ważne, o iłeby materjalnie był wykonany prze- 


awkę tow. Diamanda do art, 55, która propo- pis konstytucji co do zmiany konstytucji, to jest, 


gdyby była większość 2/3 głosów. Stwierdzam to, 
jako precedens. F 

Oświadczenie to wywołało żywe poruszenie Í 
ogromne zainteresowanie, P. Rataj woła; Jeżeli 
to ma być precedens, to muszę domagać „się, aby 
była dopuszczona dyskusja nad tą enuncjacją mar- 


| szałka. Jeżeli chodzi o samą zasadę, to jest ona 


| 


4 ) 8 e è | 
| ! stawieństw; rzeczywistość, zwłaszcza obec 
IB ę | na, zna wielu takich ludzi, którychbym na- 


ł 
| 
| t o tyle ma owo pospolite zapatrywanie ra- 
I 


zamieszczona w konstytucji i nie potrzebuje niczy- 
jej interpretacji. (P. Kiernik: Szczególnie marszał- 
ka). Marszałek przywołuje za to p. Kiernika do 
porządku), Jeżeli zaś chodzi o interpretację ta- 


Marszałek oznajmił, że teraz przychodzi pod kich wypadków, gdzie mamy do czynienia z czemś, 


to wtedy rzecz 


co jest sprzeczne z konstytucją, 


jednomyślnie | 
przyjęto poprawkę do art. 17 o tem, że oddanie mo- 


Przyjęte dalej do art. 58 poprawkę; Należność | 
za odstąpione skarbowi maszyny, narzędzia i ma« | 


nie jest już tak jasna i to wymagałoby omówienia. 


Marszałek: Mnie chodziło o to, ażeby prak- 
tyce mojej nie czyniono zarzutów -ze względu na 


wywoływanie posłów z listy, przez co unik- dzisiejszy incydent, 


s 


zawiera takich wyłączności ani przeciw- 


zwał autorami z przekładnia, Wiaściwo- 
ścią ich jest, że jak w maszynach za po- 
mecą pewnych dźwigni nastawia się te sa- 
me człony aparatu inną stroną do innych 
czynności, tak oni potrafią zalety swego u- 
mysłu nagiąć do dwóch różnych 
wypowiadania się. Lecz choć jeden i drugi 
jest im naturalny, to jednak prawdą jest— 


s 


ch to wewnętrzne 


cję. że w obu wypadka 
wnego wysił- 


przestawienie się wymaga 


ku i ofiary. Gdy np. wyobraźnia artysty , 
zajęta jest grą kształtów, które mu coraz 


erwać się od 


| nich, aby wrócić do aktualnych spraw bie- 
| żąceśo życia politycznego i społecznego, — 


piórze — dotykając niezgrabnie i zło- ! 


wtedv jest mu tak ciężko, jak człowieko- 
wi, budzonemu z pięknego snu. Do feljeto- 
nów przedostają się wtedy przez nie dość 
szczelną przegrodę dźwięki i kształty z dru- 
giej dziedziny i krystalizuja się w niewła- 
ściwej atmostrze — i ,«wuista okrada 
poetę. 
Takim typowym autorem z przekład- 
nią jest Zygmunt Kisielewski. Służy on fe- 
ljetonowi z pisarską namiętnością i prze- 
konaniem — nie jest on dla niego tylko 
chwilowem asylum jak dla innych litera- 
tów. Datuje to się jeszcze od jego „Krwa- 
wych dróś', w których żywioł czysto poe- 
tycki splatał się z publicystycznym bezpo- 
średnio. Rzeczv te, pisane w dobie legjo~ 
nowćj, kiedy rzeczywistość bieżąca miała 
wielki styl, — „wykoleiłv'” wrażliwą natu- 
rę autora „Syrenia” i , Wędrowca” i wcią- 
śnęły go w wir namiętności feljetonistvcz. 


Później patos „Krwawych dróg“ przyszło 
mu zmieńić na satvre „Szydła i kropidła”, 
Wśród wielu felietonistów Warszawy Ki- 


wd 


| 
| 


sięlewski jest iedynym, który. może mieć 


ton szczerego oburzenia z przekonania. Są 
dowcipnisie na zimno. są dowcipnisie-fa- 


wędziarze, są kawalarze, rutyniści, dowcip 


Tow. Moraczewski: Przeciwko treści enuncja- 
cji p. marszałka nie mam nic, ale zastrzec się mu- 
szę przeciwko temu, jakoby moja poprawka była 

j sprzeczna z konstytucją. 

Na tem incydent wyczerpano, 

i 

OSTATNIE WYSIŁKI KS. ADAMSKIEGO. 

Przystąpiono zatem do głosowania nad ostat- 
nią poprawką ks, Adamskiego do art. 61, która do- 
maga się, aby ustawa obowiązywała dopiero po 12 
miesiącach od daty ogłoszenia. 

Peprawka ta upada. 

Wtedy marszałek oznajmia, że głosuje inną 
poprawkę p. Wierzbickiego, aby ustawa na razie 
obowiązywała tylko na terytorjum b. zaboru aust- 
rjackiego a dopiero od 1 stycznia 1929 r. w całem 
państwie, Mimo sprzeciwów na _ lewicy, która 
twierdziła, że przepis ten byłby sprzeczny z po- 
wziętą już uchwałą, odbyło się jednak głosowanie 
nad poprawką, którą odrzitcono. 


' | PRZYJĘCIE USTAWY EN BLOC, 
W końcu głosowano jeszcze przez drzwi nad 


i 
| 


| 


| 
| 
| 


„całą ustawą i przyjęto ją 185 głosami przeciwko | 


177. 

Ogłoszenie wyniku głosowania przywitano bucz- 
nemi oklaskami i brawami na lewicy. Prawica sie- 
działa cicho. 

Tak skończyła się epopeja monopołowa. 

KILKA SZCZEGÓŁÓW GŁOSOWANIA. 

Głosowania wczorajsze były b. ciekawe. Jak 
widać z wyników. sowania nad art, 1 zwolenni- 
ków monopolu przy yło w stosunku do pierwsze- 
go głosowania w dn. 30 b. m, — 10, przeciwników 
zaś — 3 i stąd powstała większość dla monopolu. 


Rezdźwięk u endeków. 


We wtorek z endeków nie głosowali pp. Stani- 
sław i Władysław Grabscy oraz dr. Adam, którsy 
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nie chcieli powiększyć swemi głosami grona wro- 
gów monopolu, Ale'tymczasem w klubie sejmowym 
Zw. Lud. Narodowego zapadła uchwała o przymu- 
sie głosowania przeciwko monopolowi. Pp. Adam 
i Stanisław Grabski poddali się przymusowi, ale b. 
minister skarbu, Wł. Grabski, współautor projektu 
o monopolu — przymusowi temu nie chciał się pod- 
dać i w konsekwencji zło.ył swój mandat do dyspo- 
zycji prezydjum klubu Z. L, N, 
Zdrada p. Maślanki. 

Pozatem p. Maślanka z klubu kat. ludowego 
zdradził wczoraj p. Matakiewicza i głosował prze- 
ciwko monopolowi. Podobno p. Maślanka  prze- 
nosi się do klubu p. Dubanowicza. s 

Przyjazd „arc. Teodorowicza. 

Wprost z kongresu euchafystycznego z Rzymu 
przybył do Sejmu ks. arcybiskup Teodorowicz, aby 
zasilić swoim głosem fałangę antimonopolistów, 

Skrucha p. Śchipera. 

Wreszcie „socjalista” żydowski, p. Śchiper 
wczoraj wstrzymał się zupełnie podczas wszystkich 
głosowań. 

Największe napięcie powstało podczas osta- 
tecznego głosowania całej ustawy w trzeciem czyta- 
niu, Lewica w porę nie zażądała imiennego głoso- 
wania, które wobec tego odbyło się przez drzwi. Me- 
ment był wysoce dramatyczny. Okazało się jed- 
nak, że zwolennicy monopolu wytrwali do końca i 
zwyciężyli. : 


+ 
. eż 

Kiedy posłowie po klęsce prawicy opuszczali 
salę posiedzeń, do dr. Meissnera podbiegła pewna 
strojna dama, z, której ust wyrwał się krzyk  roz- 
paczy: „Panie doktorze, monopol uchwalony. Mój 
Boże, co teraz będzie?" 


gi Komes Kiasowseh Zw. Zaw. w Foloce 


(Qd własnego sprawozdawcy). 


Ti dcii oral — odedz nie siida"). 


Rezolucje i wnioski do punkiu porządku dzennego „Organizacja”. 


Tow. Kwapiński przewodniczy. Tow. 
Teller jako referent do punktu „organiza- 
cja”, przedstawia następujące wnioski do 
uchwalenia, szereg wniosków komunistów 
de odrzucenia. 

1. Rezolucja K, C., przyjęta wszyst- 
kiemi głosami przeciw głosom komunistów, 
brzmi w streszczeniu: 

Wychodząc z założenia, że rozdrobnie- 
nie organizacji zawodowych może wyjść 
tylko na szkodę kłasie robotniczej i utrud- 
nić walkę z kapitałem, kongres uchwało, że 
Kom. Centr. uznaje i przyjmuje w skład 
Zaw. Związków jedynie sentralizowane or- 
ganizacje, obejmujące robotników według 
gałęzi przemysłu. 
; j kongres zobowiazuje wszystkie 


Dalej 
Zw. Centralne do utworzenia odrębnych 


kę | Korespondencji o przebiegu dyskusji w cią- 
gu trzeciego dnia dotychczas nie otrzymaliśmy. 
Redakcja. 


wyrabia się w Warszawie na funty, — Ki- 
siełewski różni się od nich tem, że ma pra- 
wdziwy humor, ten oparty na fundamencie 
zagrzebanego patosu. Wśród setek jego fe- 
ljetoników jest wiele świetnych, są i mniej 
udałe, bo trudno stać codziennie na wyży- 
nie swoich zdolności, lecz wszystkie świad- 
czą o intensvwnem wpatrzeniu w tę polską 
rzeczywistość, która z tragicznej staje się 
oli groteskową, i dlatego stanowić one 
iedyś będą ciekawy dokument czasu. Pod 
czysto literackim względem są te ieljetony 
tem charakterystyczne, że wszędzie wido- 
czne w nich są, jak mówi łacińska prze- 


/$osp: 
ani; ‘> żywiołu  beletrystycznego czy 
komedjo,„.sarskiego rozsadza i psuje ramy 
feljetonu, bo i feljeton jest a formą, 
poza którą przestaje być sobą. Mam na 
myśli np. ową”rozra:tającą się feljetonową 
rodzinę Zysława., którą się bawili razem z 
Wolskim do pewnego czasu, aż się wszyst- 
ko pomieszało i familja została gwałtow- 
nie zlikwidowana. ? 
Przełomowe zdarzenia ery wojennej i 
powojennej nie pozwoliły  Kisielewskiemu 
dctychczas zrealizować swego talentu w 


: większych dziełach artystycznych. Kilk 
nej, z którego sie nie tak łatwo wydobvć, | tystycznyc ilka 


dramatów pozostało w tece. Wiele obie- 
cywał „Juljusz Syreń', powieść rozwojo- 
wa w wielkim stylu, pokazująca droge, któ- 
rą ta zagubiona w labiryncie życiowym du- 
sza wreszcie znajduje — do socjalizmu. 
Rzecz pełna zadumań, tajemnic i 
wań, złomy kosztowne, wreszcie 


swa  szlachetnością i jasnością pamiętnik 


poszniłej. 
piekny 


| 


| 


SEE RES 


funduszów walki, przeznaczonych wyłącznie 
na cele pomocy podczas strajków i t. p, 0- 
raz uchwala utworzenie „funduszu solidar- 
ności” przy Kom. Centr. dla podtrzymania 
robotników podczas dłuższych strajków i 
lelkautów, jakoteż funduszu dla bezrobot- 
nych, przyczem kongres podkreśla, że cały 
ciężar pomocy bezrobotnym winno ponosić 
społeczeństwo z funduszów państwowych, . 
krajowych czy gminnych. 
Następnie kongres przestrzega przed 
podejmowaniem akcji źle przygotowanych, 
wzywa do ścisłego rozważania warunków 


każdej akcji i do przekładania przedsię- 
biorcom tylko takich żądań, które uzyskały 
dk powołanych do tego ciał związko- 
wych. 


Wreszcie kongres zwraca się z gorą- 
cym apelem do wszystkich mężów zaufa- 
nia i zorganizowanych członków, aby wpły» 
wali na niezorganizowane masy proletarja- 
tu w ki u wstępowania do klasowych 


i Syrenia, wyzwanie męskiej woli do walki, 


skrucha i decyzja: od tej chwili nie zmżam 
lctu, będę bielszym ponad śnieg... 
Umvyślnie potrąciłem w strunę tej cy- 
taty, w której się zakochał Żeromski. 
„Syreniem'* a później „Krwawemi dro- 
gami' zaciągnął się Kisielewski w poczet 
owej świetnej plejady, która zwłaszcza w 
początkach ubiegłego dziesięciolecia ura- 
biała duszę polską na modłę ofiarnej wal- 


ki. Duża, z przepychem świeżego talentu 
opracowana nowela „Wędrowiec”, która 
po ukazaniu się w „Krytyce' Feldmana, 


obudziła słuszne painteresowanie, przewo- 
dnim motywem przypominała niektórym 
„Ludzi bezdomnych ' Żeromskiego. Ale 
konflikt czy kontrast między miłością a 
czynem jest jeszcze od czasu „Dziadów“ 
ulubionym polskim motywem. W pozornej 
sprzeczności z tem stoi niezwykły artyzm 
polskich beletrystów w opisywaniu miłości, 
zwłaszcza scen zmysłowych. Szczególne 
połączenie namiętności z idealizmem, z ry- 
cerskością, czyni polską ars amandi, pol- 
ską powieść miłosną jedną z pierwszych, 
a może pierwszą w Europie. Czy kto już 
zwrócił na to uwagę? Żeromski, Daniłow- 
ski, Kaden.. i ; 

„„Miłosne sceny w „Wedrowcu” Ki- 
sielewskiego należą tu także, tak samo, jak 
dyszące erotycznem upojeniem epizody z 
„Paskareczki' (z najnowszego zbiorku no- 
wel) *). Może mnie kto za to potepi i posą- 
dzi nawet o zamiłowanie do pornografji, 
ale ją twierdze. ze stanowiska czysto este- 
tyczneśo, że opis miłosnej sceny należy 
najwdzięczniejszvch, lecz i najniebezpiecz- 
niejszych zadań poetyckich, — jest to je- 
e z niezawodnych prób talentu i charak- 
eru. 


(Dok. nast), Karot Irzykowski. 


s 


3 ky życ Nowele. Wyd. „Iśnis” 1922r. 
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Również podobnej treści- wniosek 
Związku robotników: żydowskich, który 
poleca K. C., aby w przyszłości dążyć do 
współpracy ze wszysikiemi bez wyjątku 


' zw. zaw., spotęsowania siły bojowej prołe- 
tarjatu i utworzenia nieprzezwyciężonego 
jednolitego frontu w wake z + iem i 
eligarchją kapitalistyczno-reakcyjną, 


Równocześnie kongres przestrzega | partjami robotniczemi, stojącemi na stano- 
przed organizacjami, utworzonemi przez | wisku wałki klasowej, został na wniosek 
wrogów klasy pracującej, do których wcią- | referenta Komisji odrzucony. Zamiast po- 
ga się na przywódców świadomych szkod- ższych wniosków referent Komisji pole- 


ników kłasy robotniczej, Organizacje te 
oprócz wszechstronnego poparcia i opieki 
rządu reakcyjno-kapitalistycznego, utrzy- 
mywane są z funduszów fabrykantów, kle- . 
ru it. p. przeciwników klasowych. 

2. Wniosek Zw. zaw, rob. budowla- 
nych, Warszawa, w sprawie zjednoczenia 

narodowości 


e do przyjęcia wniosek następującej tre- 
ci: 


„Zasada bezpartyjności przyjęta na 
ongresie Związków zawodowych zezwala 
na swobodę ideowych przekonań, obronę i 
szerzenie swych poglądów. | 
Prawo to nie może jednak w niczem 
naruszać Ronieczność karności i dyscypli- 
ny organizacyjnej, i nie zwalnia od obo- 
ozn podporządkowania się statutom, re- 
u aminom i wszystkim prawomocnym u- 
chwałom władz związkowych. Í 


zi 

ościowych został odrzu- 
cony przeciw głosom komunistów i del. ży- 
dewskich. ; 


. 3. Na wniosek komisji, przyjęto prze- 
ciw głosom komunistów: 


|. „Akceptując umowe zawartą  pomię- 18. K ali 
dzy Komisją ze ralną rod Zawodo- wkładek Kepit par A Płac 
wych płn Krajową Związków Zawodo utworzonego przy K, C., oraz termin, od- 


kąd wkładki te mają być, płacone, ustano- 
wi K. C., w przyszłości zaś Kongres. zw. 
zaw. organizacji. 


res wzywa Zarządy 
Związków do możliwie ścisłego zjednocze- 
nia organizacyjnego”. t ; 

Wniosek ten został przeciw głosom 


g k sw airi ; 3 USTAWODAWSTWO ROBOTNICZE. 

5 4. e Związku Zawodowego Ro- Do tego punktu przyjęto rezolucję, za- 

jl N AIN ta sig Coa proponowaną przez C. K., która brzmi: 

| jacy się aczenia Związku j 2 Kapitalizm ciosach, zadanych im przez A 

|. Związkiem Skórzanym, został odrzucony | „, znajduję jednak dość sił, wre Ar chan ke 

| WY głosów. | 3 padarczą świata uimewać w swoje ręce i wyciskać 
iż Gaja oryg Psy miki igty s niej wybitne piętno kłasowych KPD bur- 
tX2 j j A uązji, 14-74 ra : : M 
Robotn. Żydowskich, domagający sie po- | daję nieyiko załamewać ana tA reakcja tai 
lączenia Związku kapełusz: ze ZWIĄZ- | zmjany podstaw ustroja społecznego, unicestwić 
kiem robotników krawieckich został odrzu- | rownież pragnie zdobycze ruchu robotniczego o- 
cony. z . | siągnięte w jwi 

6. Projekt rezolucji Zwiazku robotai- | * = Nawet wise maisist e opatętowenia. 
ków miejskich, domagający się, aby robot- szyngtońskie napotykają opór tych samych państw, 
nicy, pracujący w przedsiębiorstwach ko- | które w r. 1919 brały udział w ich układaniu. 
munalnych, jak robotnicy miejscy, gazow-.| A W Polsce;te reakcyjne dążenia otrzymują po- 
nie, elektrownie, teatry i tramwajarze, U- | parcie w przedstawicielstwie zamożnego włościań- 
tworzyli jeden Związek robotników miej- stwa, które, powodowane egoistycznym stanewym 
skich, został odrzucony. f interesem, staje wpoprzek ruchu robotniczego, 

1. Wniosek Związku tramwajarzy, do- Kardynalne prawa robotnicze: 8-godzinny 
"magający się utworzenia Związku trans- dzień pracy, kasy chorych, prawo koalicji i strajku 
portewego, do którego weszłyby Związki są przedmiotem ustawicznych ataków, dąłszy. zaś 

s kolejarzy, tramwajarzy, żeglugi wodnej 1.| rozwój ‘prawodawstwa. robotniczego na skutek ope- 
_ powietrznej, Histów i t. d., na wnio- | pu reakcji i polityki rządu zostaje zatamowany. 
ì sek referenta Komisji został odrzucony. W tych warunkach niezbędną jest mobilizacja 
© 7 8. Wniosek Zwiazku dozorców domo- wszystkich sił robotniczych dla obrony zdobytych 
wych, żądażęcy, aby wszyscy pełniący praw i dła walki o nowe prawa, 
fumkcję domowych, chociażby Do zadań polityki robotniczej doby najbliższej 
byli zatrudnieni w innych zawodach, mieli | należą: 
chowiązek należeć do Związku dozorców 1) Utwerzenże jednolitego dla całego państwa 
domowych, został ma wniesek referenta | i „prawodawstwa ochronnego, oraz 
Komisji uchwalony. prawodawstwa á , rozciągzjącego 

9. Wmiosek Zwiazku zawodowego au- | się na wypadki choroby, kalectwa, inwalidztwa, 
tomobilistów, żądający utworzenia jednoli- | starości i ja, 
tego Związku automobilistów w całym kra- 2) Udział przedstawicieli organizacji robotai- 
ju, oraz wezwanie, ma posa- szych w nadzerze nad wykonywaniem ustaw ochron- 
dy, p byli czło: tegoż arp h 

1- 8 „O pe wszystkich innych or- 
z rośbą i poiągi rybe Oparcie pośrednictwa pracy 1 pomocy dła 


sanizacji E 
Zw. Zaw. do załatwienia zielony. 

10. Wniosek erni gi oz sd 
nych w Warszawie, doemagający się, aby 
Związki nie wprowadzały uszów za- 

. pomogowych z obawy przed zatraceniem 
ideowego charakteru i asłabieniem ducha 
walki, został na wniosek referenta Komisji 


4) Gruntowna zmiana przepisów prawnych, 
dotyczących umowy pracy, przedewszystkiem zaś 
niezwłoczne usunięcie pozostałych po ' zaborcach 
praw, stwarzających przywiłeje dla pracodawcy, a 


krzywdzących 
5) Prawne uznanie umów 
8) Udział przedstawicieli 
łecznej kontroli nad produkcją. 
Prawa te rezciągnięte być winny na wszystkie 
wyłączając robotaików. 
odow. 
l 


odrzucony. 7) Przedstawicielstwo rebotaików w zakła- 
11. Wniosek Zw. Rob, żydowskich: | dach pracy, działaj j 
K wzywa Związki zawodowe do za- | ków Zawodowych, jące pod kierownictwem Związ 


kładania sekcji młedocianych robotników 
przy oddziałach związkowych i połeca Ko- 
misji Centralnej specjalna uwagę dla spra- 
- wy zorganizowania i obrony spraw młode- 


pracowników w spo- 


kategorje pracowników, nie 


cianych robotników — został przez akla- | rolnych. 
macje terie ty. Kongres wzywa wszystkie klasowe związki za- _ 
12. niosek robotników przemysłu | Wodowe do ACz ać robotniczych Ab 
spożywczej. żądający, aby do ein jaa: i zrozumienia i praw - robofni- 
tego przydzielono r pracujac . Kongres pol | a- 
w fabrykach cukru, olejarniach | żeby były gotowe na wezwanie Koda Comel) 
it d, został na wniosek referenta komisji TZ fama Ę 
13. Wn zorganizowanych robotni- R r. podkawy i 


ków dzielnicy poznańskiej, który domaga Zygmani Pietrowski. 
się, by K. C. mie przeszkadzała pracy or- 
ganizacyjnej dla Związków centralnych ro- 
botników budowlanych, jako nie opierają- 

cy się na faktach, został odrzucony. 
14. Wniosek delegatów dzielnicy po- 
* znańskiej, domagający się ustanowienia 
| Sekretarjatu „; fyno-zawodowego i.Okrę- 

A gowej Komisji 


Zblizka i zdaleka. 


O PRAWA CZŁOWIEKA. 


dzielnic P ńiP Człowieka i Ob 1 EK i Praw 
a i oznań i Po- | Człowieka i Obywatela. Lisi 
morze na wniosek referenta Komisji został tela. Ligi podobne po- 


do załatwienia Komisji Centralnej przy- 
_ 15. Wniosek Birubauma i tow., Lwów, 


domagający się. aby zawieszeną Radę Za- 
we Lwowie y 


porozumienie tych wszystkich, którzy gru- 
wodow JE DrZYWYÓCORO, z pują się koło sztandaru rewolucyjnego 
Komisji Centralnej do załatwienia przy- | Praw Człowieka i Obywatela. Bez wzglę- 
K dziela, 5 f ' du na przynależność partyjną i klasową 
j 16. Wniosek delegatów, wwznający za. | gromadzą się koło tego sztandaru ci wszy- 
sady komunistyczne, następującej treści: scy, dla których życie państwowe współ- 
„2-gi Kongres Krajowy Związków Za- | czesne jest dziełem W. francuskiej Rewo- 
| wodowych unieważnia uchwałę K, C. z dn. | lucji dla Których niema konstytucji bez 
/ 26 kwietnia 1921 r, w sprawie „stosunku | Praw Człowieka i dla których Prawa Czło- 
|. do partii komunistycznej“, oraz wszystkie | w. ieka i Obywatela, wypisane w konstytu- 
| uchwały późniejsze, dotyczące aktów za- | cji, nie są tylko szmatą papieru czy trans- 
| wieszeń i wydalań przez Zarządy główne parentem ulicznym, ale krwią tej konsty- 
> | poszczególnych Związków tak pojedyń- Mag i krwią przyrodzona, co płynie w ży- 
> czych członków Związków, jak też całych | ła nizmu państwowego. 3 
/ cddziałów za przekonania polityczne i kry: | > Do Paryża zjechały sie Ligi Rumunii, 
> tykę władz związkowych jako sprzeczne z Hiszpanii, Portugaliji, Niemiec, Norwegii, 


| naezelnemi zasadami zjednoczenia i zasa- 
dą jedności klasowych Związków, zawodo- 
| zostal odrzucony. 


Grecji, Ros (przedstawiciel zasłużony re- 
wolucjonista Minor), Buigarji Chiny re- 
prezentuje panna Tcheng, laureatka uni 


wersytetu paryskiego, w bardzo j 


„ROBOTNIK”, piątek, 2 


ES PRRLĘ 2 


| 


ER e 
i 


czerwca 1922 r. 


francuzczyźnie komunikująca zgromadze- | obywateli tego państwa; zwalczając 


niu nienawiść, jaką Chiny żywią do wojny. 
Francja reprezentowana jest na sali przez 
profesorów Buissona, Aulard'a i Basch'a. 
Aulard wita zgromadzone tutaj „ludy”, 
pragnące wolności i pokoju. .Aulard prag- 
nie, aby ci cudzoziemcy wiedzieli, że 
dziwa Francja, ojczyzna Woltera i Wikto- 
ra Hugo nie jest Francją dzisiejszego rzą- 
du i dzisiejszej prasy bułwarowej; tę Fran- 
cję reprezentuje lud, który pracuje i cier- 
pi i pożąda namiętnie pokeju. Aulard pra- 
śnie, aby Niemcy i Rosja znalazły się jak- 
najprędzej w Lidze Narodów. Byłoby to 
jeszcze jedną gwarancją Pokoju. 

Przemawiali następnie mówcy cudzo- 
ziemscy: Portugalczyk, Hiszfan, Norweg, 
Rosjanin, Grek, Ormianin, Bułsar, Niemiec 
(prof. Kuczynski z Berlina]. Wszyscy mó- 
wią w tym samym duchu: wolności i po- 
koju. Niemiec wyraża życzenie, aby Fran- 
cja zahipotekowała swoje należności n 
majątkach ziemskich niemieckich, w takim 
razie miałaby i Francja interes w powo- 
dzeniu materjalnem Niemiec i oba kraje 
zaczęłyby pracować wspólnie i jednocze- 
śnie na rzecz pokoju. 

y na sali demokrata chrześci- 
jański — jakże niepodobny do naszych — 
Marc Sangnier, znany w Warszawie z od- 
czytów wygoszonych przed dwoma laty, 
zaproszony przez Ferdynanda  Buissona 
zabiera głos, aby oświadczyć, że lud Fran- 
cji żąda pokoju za każdą cenę i że nie trze- 
go finansistami, jego pas ii jego rzą- 
em. * 

Liga Polską O. Praw Człowieka i O- 
bywatela dla braku środków nie wysłała 
przedstawiciela swojego na zjazd paryski. 
Wysłała tylko na ręce prezydenta Buisso- 
na adres, który brzmi, jak następuje: 

„W niemożności uczestniczenia w. kon- 
gresie międzynarodowym Lig O. P. Czł. i 
Ob. Połska Liga przesyła Kongresowi ży- 
czenia najlepszego powodzenia. 

Wierna ideałom wiecznie trwałym w 
ośniu W. Rew. Franc, ukutym, Deklara- 
cji Pon Człowieka i ahatia wierna 
ideałom acji i postępu społecznego, 
broniąc tych haseł i tych zasad w pee 
pańswie polskiem; występując stale i bez 
wytchnienia w obronie mniejszości 


ości 
wych i wszystkich wogóle pokrzywdzonych 


z Nie 


W trzech autonomicznych prowincjach 
Niemiec udało się kłasie robotniczej posiąść 
władzę polityczną na drodze legalnej—wy- 

ów powszechnych: 
szwiku i Turyngji, Mając większość socja- 
i w sejmach, utworzono rządy socja- 


| listyczne, których celem było w ramach 


"styczna występowały solidarnie, powstaje 


konstytucji ogólnopaństwowej przeprowa- 
dzić możľiwe w danych warunkach Kae 
w dziedzinie administracji, sądownictwa, 
szkolnictwo, podatków itp. w duchu socjali- 
stycznego programu minimalnego. 

le wraz ze wzrostem reakcji ogólno- 
europejskiej | ogólncniemieckiej, rósł nacisk 
ze strony burżuazji na rządy socjalistyczne. 
Słabością tych rządów jest to, że opiera ią 
się na większości nieznacznej, Tak np. w 
Brunszwiku wy$tarczyłoe, aby jeden z po- 
słów niezależnych, wydałony z partji, prze- 
szedł do stronnictw jnych, by za- 
chwiać większością socjalistyczną i r. 
socjalistyczn 
zza p 
przedstawicieli dwóch partji burżuazyj- 


wili współudziału). 


Słabości dów socjalistycznych jest | 
wkl 4 | ną, ale także o zwrot dzieł sztuki, zał 


z drugiej strony to, że są zależne od ko- 
meristów, którzy dzięki swym kilku gło- 
som stanowią języczek u wagi i ej 
chwili gotowi są peświęcić jedność frontu 
z socjalistami na rzecz „czy zwy- 
czajnej demagogji lokalnej. Tak np. w Sak- 
senji, gdzie właśnie głecy komunistyczne 
decydują o większości socjalistycznej w 
Sejmie, niedawno odrzucono budżet mini-- 
stra sprawiedliwości głosami burżuazji 1 
komunistów, którzy zasadniczo popierają 
rząd, Burżuązji szło w danym wyp o 
obalenie rządu, z czem się wcale nie ukry- 
wała, komuniści zaś tłomaczyłi się, że nie 
zamierzali szkodzić rządowi, lecz tylko wy- 
powiedzieć swój sąd ujemny © j mi- 
nistrze. Ale koniec końców groziło przesi- 
lenie, którę: narazie zażegnano dzięki opa- 
miętaniu się komunistów. Obecnie burżua- 
zja zwartym frontem przypuszcza szturm 
do sejmu, domagając się nowych wyborów. 
Sejm odrzucił to żądanie, ałe rząd Rzeszy 
na nie się zgodził, 


Tak samo w Turyngji, gdzie dotych- 


| wyjątkowych, domagając się na kąż 


aw- | 


| go owianych demokracji — mogą króle: 


ba tego ludu utożsamiać z jego prasą, z je-- 


W Saksonji, Brun- | 


| przeciwko polityce nacj 


| ukrywających się pod różnemi nazwan 
; + 


| mowaniem rzeczy i obecnie minister fi 
, który już ustąpił miejsca | 
i koalicyjnemu, składającemu się z | 
| ty domu Hohenzollernów oddać do 
mych i więłeszościewców (niezależni odmó- | 
| wództwo prywatno-prawne. 


| miljardowe odszkod 


| ipoplecznikom, 


| kie próby zaprowadzenia w Polsce 


kroku demokratyzacji ustaw i urząd 
państwowych, — Liga polska spełnia z 
| dania swoje, w łączności braterskiej z i 
nemi Ligami, a przedewszystkiem z Li 
Matką. z przesławną Ligą francuską. 
Reakcja jest międzynarodową, 

polityczna, społeczna, duchowa, — międ. y= 
narodową też powinna być walka z reak- 
cią. Międzynarodową powinna być walka 
o postęp i odbudowę świata, których to za 
dań, jak dowiodła tego Genua, nie zdolm 
jest wykonać burżuazja Europy i jej 
Ra pracujący w służbie trustów na 


ch. 
Tylko kooperacja wolnych i « 
ność walczących ludów, tylko kooper 
świadomych i duchem postępu społe 
międzynarodowemu aona p 
stawić republikę wolnych, na postęj 
pracy opartych ludów. W; tej olbrzym 
pracy pragnie uczestniczyć i polska Ligi 
O. P. Czł. i Ob. I w przeświadczeniu, ż 
Kohgres Ligi położy podstawy takiego bra: 
terskiego porozumienia Lig i takiego współ: 
działania demokracji świata, przesyła 
razy hołdu dla czcigodnego Ferd na 
Buissona i życzenia powodzenia jege 
współpracownikom w tyłu krajach i tylu 
częściach świata''. ie 
Nie obeszłe się na tem pierwszem pi 
siedzeniu bez awantur. Liga rojalis yczna 
Action Francaise" wysłała swoich bojos 
ców, abv: nie pozwolili mówić „zdrajcot 
Francji”, to znaczy republikanom i germa- 
nofiłom, Zaczęli gwizdać w chwili, gdy 
zabrał głos sędziwy Ferdynand Buisson. 
Ostrzeżono ich, że Liga jest instytucją do- 
brze wychowanych ludzi, ale gdyby gośch 
nie zachowywali się właściwie, Liga nie 
tnie się przed siłą. Nie chcieli posh 
dobrej radv. Zostali bez pardonu wyr 
ceni za drzwi, przyczem nie obeszło się 
połamanych kapeluszy słomkowych i po 
rywanych kołnierzyków. Bojowcy pou 
kali i nie próbowali wrócić i wiec już 
przeszkód dobkieśł końca, jako manifesta 
cja jedności międzynarodowej w obroni 
praw człowieka. | 


ed 


$ 


miec., 


ży utworzyć odrębną prowincje Prusy 4 
chodrie — Poznań ze skrawków, pozos ta; 
wionych Niemcom z dawnych i R 
tychże nazw, a oprócz tego powiat É 
ski ie: ież AZ zględ 
„nar eh na Prusy nie. 
Zja większoś i i w P US 


Wschodnich wypowiedðhł się za 


D 


t 


waniom monarchistyc ; tym -k 
żądając wykrycia i koniskas broni, 


. LL .. Z . 
przestania tworzenia formacji wojsko 


B. „minister pruski Lidenann, e 
sta większości, przeprowadził w s 
pruskim zasadę, że wypłacanie Hohe: 
lernom renty jest aktem dabrej woli n 
du niemieckiego i cełewości politycz 
Prawica nie chciała stę pogodzić z tem 


sów Richter, nacjonalista, zdełał osią 
to, że opracowano projekt, aby sprawę 


trzenia sądowi cywilnemu Rzeszy, jako 
Idzie tu nietylko o stałą rentę pi 


nych przez dynastje dla muzeów, 6 
teatry. Socjaliści z całą bezwzględna 
zwracają się przeciwko dzikim uro 
niom zdetronizowanych szkodników i 


+ 
t 
26-g0 maja zakończył się stra 

ee w Niemczech pon i 
tc. walka uporczywa i długa (w Mona 
strajk trwał 13 tygodni), która jdnak 
botnicy, dzięki wielkim zasobom pien 
nym potężnego związku metalowców i 
trwałości własnej doprowadzili do wzś 
nie pomyślnego końca. W walce tej 
nietylko o podwyższenie płac, lecz 
o długość dnia roboczego i umowy 
we. Przedsiębiorcy zamierzali do 
zamachu za jednym razem i na 46 
tydzień pracy i na prawa organizacj 
botniczych którym chciano 
znaczenie. jako czynnika, 7$wnoupra 
nego w stosunku do przedsiębierców, 4 


SDr: 


| 

czas obie partje jalistyczne i komumi- mach na prawa organizacji odparto. 
żę, | zgodzono się na jednostronne komisje 

„jednolity front" wszystkich partji burżua- | jemcze. Uzyskano też dość znaczne 

zyjnych w celu obalenia większości socja- | wyżki, Natomiast nie udało się ui 

listycznej i jej rządu, Dowodzi to zaognie- | 46-godz. tyśddnia pracy. wobec tego, 

nia walk klasowych, któremu tylko jedność | innych  gałeziach przemysłu * 

robotnicza może stawić skuteczny opór: 4$-godz. tydzień. 


wk t 
Odbyty w Berlinie zjazd b. mieszkań- . 
ców Marchji Wschodniej oprócz szeregu 
żądań, dotyczących Niemców, pozostałych 
w Połsce, uchwalił jednomyślnie w myśl 
proiektu prawicy sejmu pruskiego, iż nale- 


da e 
Komuniści niemieccy wynaleźli 
. własne" hasło jednolitego frontu: „i 
lity front od dołu”. W tym ceku ka 
zbierają -swych zwolenników z c A 
fabrycznych, następnie wciągają kilku sø- 


> 
OTY LE! 


EPR E S ENI z WS AAMA WRA NEW AON. REMW 1 


stów i ogłaszają. że na zebraniu 
robotników uchwalono utworzyć jedno- 

, Gazety komunistyczne szeroko 
sują się o tego ju sr tnych 
kcja pisma socjali- 
a, wyrzekając się luzem idących iano. 
ek nie uprawnionych do zawierania 
wspóľĥego frontu z komunistami — ci pod- 

pszą krzyk i tryumiują. „Patrzcie! Kto 
est przeciwnikiem jednolitego frontu?! 


Eronia aranin. 


=- Mimo jawnego głosowania i niesłycha- 
ego teroru ze strony władz „chrześcijań- 
Rich, przy pierwszych w dn. 28 
aja przeszli 2 socjaliści w okręgach wiej- 
h: tow. Szeder i Knaller: 3 
Na 141 okręgów socjaliści wystawili 
h kandydatów w 15, a wynik jest ten, 
etylka uzyskali 2 mandaty, ale jeszcze 
okręgach przychodzą do ściślejszego 


Dowodzi to, że największe prześlado- 
wania i okrucieństwa nie są w stanie zagłu- 
szyć prawdziwej .woli mas śnębionych. 


x 
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88 INTERPELACJA 

| Marjana Malinowskiego i tow. do P.P, Minis- 

Ochrony Pracy i Przemysłu i Handlu w spra- 

ie pośwałcenia ustawy o 8-godzinnym dniu pracy 
groźby zlikwidowania Huty szklanej w gminie 

|. Krasnobród pow, Zamojskiego. 


"W gminie Krasnobród pow. Zamojskiego ist- 
reje Huta szkiana, w której robotnicy, zatrudnie- 
mi na gazometrze, oraz pomocnicy szmelcera pra- 
cują po 12 godzin na dobę wbrew ustawie o 8-go- 

innym dniu pracy. 3 
obotnicy zaprotestowałi przeciwko temu po- 
ceniu ustawy, w odpowiedzi zaś na to zarząd 
postanowił wydalić kilku robotników, wyma- 
ąc im pracę na dni 14: po raz pierwszy w kwiet- 
j po raz drugi 24 maja r. b. k 
Zarząd Huty motywuje wydalenie robotników 
n ą koñkurencji przy produkcji szkła pół 
; oraz małym zapasem sody i zapowiada 
e zupełne zamknięcie fabryki. 
Ponieważ w kraju bezrobącie szerzy się z za- 
jącą szybkością, przeto ewentualne unieru- 
nie Huty jest prawdziwą groźbą śmierci dla 
cych w Hucie robotników. 


zy zechce P. „Minister Pracy nakazać pod- 

mu orga bronę ustawy o 8-godzin- 

A ah f imachem ze strony Zarzą- 
22 


bn nikali 

cji W razie zaś zamknięcia łabryki wypłacania 
ikom 509, zarobków obecnych aż do czasu 
nego uruchoinienia Huty. 

Warszawa, dnia 1 czerwca 1922 r. 
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ironiza SSJIBOWA. 
|. ECHA MONOPOLOWE, 

targ między wicemin., p. Mikuleckim a pos. Bre- 
se sińśkim. 

Poseł chadecki, Bresiúski, na posiedzeniu wtor- 
owem Sejmu, stojąc podczas rozprawy monopolo- 

wej obok ław podsekfetarzy stanu, rzucił pod adre- 

wiceministra skarbu, Mikuleckitgo: „złodziej”. 


Mikulecki w wyniku tego posłał p. Bresińskie- 
jako sekundantów pos.: tow. Moraczewskiego i p, 


al, tłumacząc się, że jako „wierzący katolik" nie 
Oże się pojedynkować, A jednak to, że jest „wie- 
m likiem”* nie przeszkadzało p. Bresiń- 
mu w rzucaniu nieuzasadnionych oszczerstw i 


"Ga ezygnacja p. W?. Grabskiego. 

Na innem miejscu w sprawozdaniu z wczoraj- 
posiedzenia sejmowego podajemy wiadomość 
targu między p. Wł. Grabskim, b, ministrem 


owego. Z kancelarji Sejmu oficjalnie komuni- 
ą, że „poseł ziemi Łowickiej, p. Władysław 
abski, nadesłał na ręce marszałka Sejmu list z 
jadczeniem, że od dnia 1 czerwca r, b. zrzeka 
mandatu poselskiego". 
MIA „HONOR” POSŁA SKUPIA. 
Między posłami Kiernikiem (P. $- L. Piast) a 
em (klub DuLanowicza) doszło do ostrej u- 
i słownej na jednem z ostatnich posiedzeń 
ych. Sprawa miała być załatwiona na dro- 
orowej, Tymczasem dowiedziano się, że p. 
dyrektor Seminarjum Nauczycielskiego w 
czasie uznany został przez Zy. Nauczycieli 
rednich za człowieka niekordk 
jadu, że po wybraniu go na posła uprosił 
kolegów - nauczycieli, aby zastąpili go w 
c czynnościach nauczycielskich, sam dalej po- 
| pensję nauczycielską, prócz poselskiej, ale 
swoim. za zastępstwo płacić nie chciał. 
y po wójściu do Sejmu posła Ziemi Wileńskiej, 


dn., p. Skup pewnego razu chciał się z nim przy- 
é — pos. Małowieski nie cdnewiedział na przy- 
tanie i ręki p. Skupiowi nie podał, 


ogó- | 
i | zdolnego do udzielenia satysfakcji i cała sprawa nie 
| nadaje się do honorowego załatwienia. 


| 2 SÓCJALIŚCI WYBRANI NA WE- ~ 
ań GRZECH. 


rat ustąpić z 


kiego. P. Bresiński wyzwania nie przy- ` 


roweśgo, a to, 


i 


'„ROBOTNIE”, piątek, 2 czerwca 1922 t. 


. Wobec tego p. Skup nie może być uważany za 


“ 
A : 
Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się w 


przyszły czwartek, dn. 8 b. m. o godz. 4-ej po poł. 


Kronika polityczna. | 


USTAWY WYKONAWCZE DO KONSTYTUCJI. 

W wykonaniu art. 108 Konstytucji, Minister- 
jum Spraw Wewnętrznych wniosło na Radę Minis- 
trów projekty ustawy o stowarzyszeniach i o zgro- 
madzeniach; w wykonaniu zaś artykułu 124 Kon- 
stytucji, projekt ustawy o stanie wyjątkowym. Po 
rozpatrzeniu powyższych projektów przez Radę 
Ministrów, będą one wniesione na Sejm. 

ZMIANY W RZĄDZIE, 

Wiadomość, podana przez jedno z pism, jako- 
by. minister sprawiedliwości, Sobolewski,  zamie- 
powodu złego stanu zdrowia, jak się 
dowiadujemy, jest nieprawdziwą. P. Sobolewski 
bowiem wcale zamiaru tego nie objawił. 

P. Bniński, powołany na stanowisko ministra 
rolnictwa, przyjął proponowaną mu tekę i w dniach 
najbliższych przyjedzie do Warszawy. 

RADA MINISTRÓW W BELWEDERZE. 

Dziś ma się odbyć posiedzenie Rady Ministrów 
z udziałem Naczelnika Państwa. Posiedzenie to 
odbędzie się w Belwederze; omawiane na nim bę- 
dą sprawy zagraniczne. 
POSEŁ NIEMIECKI U NACZELNIKA PAŃSTWA 


Onegdaj przójęty został przez Naczelnika Pań- 
stwa na uroczystej audjencji poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny niemiecki, p. Ulrich Rauscher, 
który doręczył swoje listy uwierzytelniające. 

W przemówieniu swojem poseł zaznaczył, że 
znajdujemy się u progu nowej ery i stosunki są- 
siedzkie pomiędzy Niemcami a Polską wymagają 
jeszcze w wielu wypadkach uregulowania, któreby 
tak z jednej, jak i z drugiej strony odczuto jako 


, sprawiedliwe. 


Zadaniem jego jest przyczynić się do tego we- 
dle sił i możności. Doniosłe ułatwienie powierzo- 
nej mu misji widzi w tem, że równocześnie z obję- 
ciem urzędowania, sprawa górnośląska została o- 
statecznie rozwiązana, zaś rokowania w sprawach 
gospodarczych, tak blisko oba kraje obchodzących, 
znajdują się na dobrej i pewnej drodze. 

Duch, w którym te rokowania będą przeprowa- 
dzone, będzie miał największe znaczenie dla Pol- 
ski i Niemiec, a że dla uspokojenia Europy. 
Rząd mój jest ekonany, że pomyślny przebieg: 
rokowań tylko wszechstronne korzyści przynieść 


| może, nigdzie zaś w żadnym kierunku nie stwerzy 


nowych przeciwieństw, 7 

Naczelnik Państwa w odpowiedzi swej, zapew- 
niając p. Rauschera, że znajdzie on w Rządzie Pol- 
skim wszelkie poparcie, zaznaczył m. in.: 

„Wspomniał p. poseł, że stoimy u. progu nowej 
ery w stosunkach obu naszych narodów. Niewąt- 
pliwie moment ten nakłada na nas obowiązek defi- 
nitywnego stworzenia podstaw dla sąsiedzkiego po- 
kojowego współżycia. 

Rokowania gospodarcze między Polską a 
Niemcami, które niebawem mają się rozpocząć, da- 
dzą, mam nadzieję, te podstawy. Najzupełniej po- 
dzielam zdanie pana posła, iż uregulowanie sto- 
sunków między Rzeczpospolitą Polską a Niemcami 
jest jednym z czynników pierwszorzędnej wagi dla 
dóbrobytu obu Państw i pokoju światowego". 


P. SKIRMUNT PROPONUJE LITWIE 
ROKOWANIA. 

Minister Spraw Zagranicznych wysłał nastę- 
pującą depeszę do litewskiego ministra spraw za- 
granicznych, p. Jurgutisa: 

Panie Ministrze, Stosownie do zalecenia Ligi 
Narodów z dn. 12 maja r. b., wzywającego oba rzą- 
dy, polski i litewski, do porozumienia się w, spra- 
wie prawa opcji, mam zaszczyt zwrócić się do Wa- 
szej Ekscelencji w imieniu Rządu Polskiego i za- 
propónować wszczęcie niezwłocznie rokowań w ce- 
lu opracowania układu o opcji. 

Jednocześnie proponuję, jako miejsce pertralę- 
tacji, bądż Warszawę, bądź Kowno i oczekuję od- 
powiedzi Waszej Ekscelencji w tej sprawie. 

Proszę przyjąć, Panie Ministrze zapewnienie 
raego wysokiego poważania. (2) Skirmunt. 

ROZRACHUNEK Z ROSYJSKĄ KASĄ P 

OSZCZĘDNOŚCI. j 

Podkomisja Polško - Rosyjsko - Ukraińska, wy- 
łaniona dnia 5 kwietnia r. b. przez Mieszaną Komi- 
sję Rozrachunkową dla uzgodnienia zasad rozra- 
chunku z tytułu pretensji Polski -do b. Rosyjskich 
Państwowych Kas Oszczędności zakończyła swe 
prace, odbywszy dwanaście posiedzeń pod kolej- 
nem przewodnictwem p. Kauzika ze, strony pol- 
skiej i p. Bogolepowa ze strony rosyjsko - ukraiń- 
skiej. 

Prace podkomisji dały w wyniku uzgodnienie 
poglądów stron obu na zagadnienia nątury proce- 
duralnej i na niektóre kwestje zasadnicze; podsta- 
wowe punkty rozbieżne, ustalone na 3-iem. posie- 
dzeniu Mieszanej Komisji Rozrachunkowej nie zo- 
stały uwzględnione, oddano więc je do decyzji 
Przewodniczących obu delegacji, 

Porozumienie Przewodniczących obu 
ma się odbyć w dniach najbliższych, 

? PAŃSTWOWY URZĄD EMIGRACYJNY. 

Do Warszawy przybył konsul polski w Kana- 
dzie, p. Okofowica. Przyjazd stoi w związku z pro- 
ponowanem p. Okołowiczowi objęciem stanowiska 
dyrektora Państwowego Urzędu Emigracyjnego. 

! WYJAZD DR. JODK1. 

Poseł polski w Rydze, dr. Witeld Jedko, po 

kiikudnżowym pobycie w Warszawie w drodze po- 


Delegacji 


wrotnej z Genui, wyjeżdża dziś wieczorem do Rygi. | ryczenie wśród Pol 


„zwłaszcza `na przedmieściu Szobiszow- 
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PRZYJAZB TOW. VANDERVELDEGO DO 
MOSKWY. ; 

W dniu 23 b. m. przybyło do Moskwy 4-ch o- 
broúcőów w procesie eserów z Vanderveldem na 
czele. Po przebyciu granicy rosyjskiej do wagonu, 
w którym jechali obrońcy, wsiadło pięciu prowo- 
katorów sowieckich, którzy towarzyszyłi im przez 
całą drogę, prowadząc na każdej stacji wrogą prze- 


pa gc SE SBE . 


"TELEGRAMY. 


Sprawa odszkodowań. 


RZĄD NIEMIECKI WOBEC ODPOWIE- 
DZI KOMISJI. 

Berlin, 1 czerwca. (PAT.). Rząd nie- 
miecki jeszcze nie zajął stanowiska w sto- 
sunku do odpowiedzi komisji reparacyjnej, 
którą uznand ogólnie za zadowalającą, po- 
nieważ prowizoryczne moratorjum na rok 
1922, w odpowiedzi tej ustalone, zostało 
iako definitywne, oraz ponieważ komisja 
reparacyjna bez sprzeciwu przyjęła do 
wiadomości zastrzeżenie, że rząd niemiec- 
ki uzależnia wykonanie zarządzeń swoich 
od otrzymania pożyczki międzynarodowej. 
Niezależnie od tego pozostawia scbie ko- 
misja reparacyjna przy ostatecznem udzie- 
leniu moratorjum na rok 1922 wyjście, nie 
zrzekając się cofnięcia moratorjum, jeżeli 
Niemcy zobowiązań swoich nie wykonają. 
Ww każdym razie komisja reparacyjna zaj- 
muje stanowisko życzliwe w stosunku do 
międzynarodowej pożyczki, zwraca jednak 
uwagę rządu niemieckiego, że gdyby po- 
życzka ta nie doszła do skutku, rząd nie- 
miecki będzie musiał zadośćuczynić żąda- 
niom komisji reparacyjnej, Ustalone przez 
komisję reparacyjną w dniu 21 marca r. b. 
mcratorjum określa na r. 1922 zapłatę w 
xwocie 720 miljonów mk. niemieckich go- 
tówką w złocie i 1450 miljonów złotych 
marek niemieckich w dostawach. 


W IŻBIE GMIN. 

. Łondyn, 31 maja. (PAT.). (Havas). — 

Omawiając w Izbie gmin sprawę odszko- 
dowań Clvnes oświadczył, że partja robot- 
nicza pragnie utrzymania przyjaźni z Fran- 
cją, zaznaczając, że pakt Ligi Narodów 

podaje środki, mające na celu zapewnie- | 
nie bezpieczeństwa Francji. Następnie Cly- 
nes przemawia za . udzieleniem pożyczki 

międzynarodowej. | 


Eha konf enrii poenóńskiej 


DELEGACJA SOWIECKA W DOMU. | 


Bordeaux, 1 czerwca. (PAT.). (Radjo). ` 
„Temps“ donosi z Moskwy, że powracają- , 
cą z Genui delegację sowiecką spotkano w 
Moskwie bardzo niechętnie, gdyż nie zdo- 
była ona u państw europejskich ani kredy- 
tów, ani uznania rządu sowieckiego, a 
tymczasem sytuacja w gubernjach, do- 
tkniętych głodem staje się coraz gorszą. 
Przytem donoszą, że szarańcza zniszczyła | 
zasiewy w Syberii, a północne prowincje 
rosyjskie są pozbawione zboża na zasiewy. 


j 
ry m asa antargncji | 
1g aaa d brbrendi w ahe) 
STANY ZJEDNOCZONE NIE PRZYJE- | 
ŁY ZAPROSZENIA. | 
Londyn, 31 maja. (PAT.). (Havas). i 
„Daily Mail" donosi z Waszyngtonu: o- 
bec otrzymania półurzędowego zaproszenia 
do wzięcia udziału w konferencji w Hadzeg 
rząd St. Zjednoczonych podtrzymując swój 
pogląd wedle którego konferencja ta sta- 
nowi dalszy ciąg konferencji genueńskiej, 
odpowiedział, iż nie uważa za zane 
przyjąć zaproszenia. 

POINCARE WOBEC KONFERENCJI. 
ł Paryż, 31 maja. (PAT.). (Havas). — 
Jak donosi „Petit Parisien”, Poincaré po- 
wiadomił Factę o otrzymaniu jego zapro- 
szenia na konferencję w Hadze, zawiada- 
miając jednocześnie, iż w najkrótszym cza- 
sie powiadomi o ostatecznej decyzji, przed- 
stawiając zarazem swe poglądy, dotyczące 
programu kohferencji. Dziennik dowiaduje 
się, że Poincarć wystosuje do wszystkich 
mocarstw, które otrzymały zaproszenia . 
konferencję do Hagi, memorjał, oparty na 
tych samvch zasadach, na jakich był opar- 
ty memorjał z dr. 9 lutego w sprawie kon- 
ferencji genueńskiej. 


Howe objawy toro niemieckiego 
ia Girya Hahi 


Katowice, 1 czerwca. (PAT.). Noc ze 
środy na czwartek przeszła w Gliwicach, 


skiem, niespokojnie. Polacy przeżywali tra- 
giczne chwile, Do ogrodu probostwa rzu- 
ccno kilka granatów ręcznych. Do. miesz- | 
kania polaka Donora wpadła uzbrojona ( 
banda i zamordowała go oraz raniłd cięż- 
ko jego 17-letnieśo syna. Robotnicy polscy, 
wracając w nocy po pracy zostali pobici 
ciężko. Ludność polska z Gliwic i przed- 
mieść masewo ucieka na polskie terytorjum 
Ślaska. Bojówki miemieckie, którym pier- 
wsze napady uszły bezkarnie, występują w 
sposób coraz bardziej gwałtowny. Rozgo- 
aków wzmaga się, Mno- 


| Podob 


| zabawę Sokoła w Zabrzu, poczem zśroma» 
| dzili się w większej liczbie przed mieszka- 


| wnętrznej. 
; wtórnie Stambulijskieśo prezesem związ 


| re przybyły na kongres. do Bułgarji, 


| bezskutecznie usiłowały położyć kres de- 


* zarzuty co do jego polityki wewnetrznej, z 
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ciwko iaiki Mimo to na dworcu w Mosk- J 
wie obrońców witał liczny tłum oklaskami i okrzy- A 
kami. A 


KONKORDAT ŁOTWY Z WATYKANEM, 
Do Rygi wrócił łotewski prezydent ministrów, 
Mejerowicz, który z Genui jadał się do Rzym, 
gdzie podpisał konkordat ze Stolicą Apostolską, 3 


a A a 


Lloyd George oświadczył, że sprawa 
odszkodowań jest na dobrej drodze do za- 
fatwienia, a okres trudności zdaje się obec- 
nie przeminął Mówca przypomina, że 
traktat wersalski udziela komisji odszko- 
dowawczej misji wysłuchania oświadczeń 
niemieckich i zbadania ich zdolności płat- 
niczych. 7 

Lloyd George wyraża żal z powodn 
nieobecności Stanów Zjednoczonych w ko- 
misji odszkodowawczej i w Lidze Naro- 
dów, która to okoliczność czyni mniejszą 
skuteczność traktatu wersalskiego. Wresz- 
cie nadmienił Lloyd George, że obecnie 
niema żadnej przyczyny do  jakiegokeł- 
wiek nieporozumienia między Frahcją a 
Anglją. í 

ANGLJA WOBEC ANULOWANIA 
DŁUGÓW. 


Londyn, 31 maja. (PAT.). (Havas), — 
W swem przemówieniu w Izbie gmin LI 
George oświadczył, że propozycja anulo- 
wania długów wojennych jest nie do przy- 
jęcia. Mówca wierzy, iż rząd niemiecki 
wywiązuje się jak tylko najlepiej z obiet- 
nicy, danej w sprawie wykonania traktatu, 
dodaje jednak.. że o ileby znalazł się w 
Niemczech rząd. któryby zajął odporne 
stanowisko wobec traktatu i odmówił wy- 
konania zawartych w nim postanowień, to 
w tym wypadku Francja nie byłaby odo- 
sobnioną w działaniu, mającem na celu 
przeprowadzenie wykonania powyższych 
postanowień. Niema mowy o odosobnionem 
działaniu Francji w razie odmowy wyko- 
nania traktatu, albowiem anglicy podpisali 
wspólnie z Francją traktat, a Izba gmin 
traktat ten ratyfikowała, wobec czego An- 
glja musi go strzedz. 


żą się wypadki odwetu, czemu jednak sta- 
rają się zapobiedz organizacje polskie, 

odobno władze koalicyjne zamierzają O- 
łosić dziś stan oblężenia w całym obwo- 
dzie przemysłowym. O terorze i gwałtach i 
niemieckich wobec Polaków donoszą tak- f 
że z Zabrza. Żołnierze i bandy uzbrojone 
w rewolwery i granaty ręczne napadają 
tam na Połaków na ulicach i w mieszka- 
niach. W sobotę Niemcy  uniemożliwili 


niem dr. Hagera, byłeśo polskiego komisa- 
rza plebiscytoweśo na powiat zabrski. Ha- 
ger musiał się ratować ucieczką. 


Rore Lelono M ztrycarodówii 


Sofja. 1 czerwca. (PAT.). (Bułg. Ag. 
Tel.). Dziś odbyło się zamknięcie konśre- 
su bułgarskiego związku agrarnego. Kon- 
gres. który dowiódł, że partja agrarna jest 
w dalszym ciągu najważniejszym  czynni- 
kiem w kraju, powziął szereg rezolucji. od- 
noszących się do polityki zewnętrznej i wee 
Ponadto kongres wybrał po- 
ku. Pośród delegacji zagranicznych, [= 
również b. prezydent rady ministrów w 
Polsce Wincenty Witos, leader polski par- 
tji ludowej. 


Wi asti 1 salishan 


Genua, 1 czerwca. (PAT.) Walki faszy- 
stów z socjalistami trwają w dalszym cią- 
gu. W ostatnich dniach faszyści działają we- 
dług pównej ustalonej metndy, polegają- 
cej na podpalaniu lokali związków socjalis- 
tycznych, przy pomocy nafty, benzyny, lub 
bomb podpalających. Bolonja i okolice sta- 
ły się niejako twierdzą faszystów, którzy 
zerwali tam 17 linji telesraficznych i spalili 
słupy. Rząd delesował do Bolonii senatora 
Wigliani ze specjalna misją uspokojenia, za- 
biegi jega nie dały dotychczas żadnych wy- 
ników. Wczoraj podczas licznych demon- 
stracji faszystów w Bólonii, z udziałem fa- 
szystów z Ferrary, doszło kilk4krotnie do 
starcia z kordonami policji i wojska, które 


monstracjom. W Turynie oddział faszystów 
napadł aa samochodv, rozwożace wydanie 
dziennika „Stampa“, którećo 30.000 egzem- 
plarzy, oraz jeden samochód spalono, dru- 
gi zaś zdemolowano. W sferach parlamen- 
tarnych wyczuć można zdenerwowanie, spo- 
wodowane sytuacją. Rzadowi stawiane są 


oraz niemożności osiągniecia uspokojenia, 
W związku z tem prasa przewiduje możli- < 
wość przesilenia gabinetowego. 
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marcin Urbański 


Felczer, członek zawod. związku 


felczerów, były ławnik sądów obyo 


watelskich. 
-Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 3! maja 1922 r., przeżywszy lat 62, 


krewn 


po południu na cmentarz Powazkowski. 


Osobne z 


Pogrążeni w głębokim smutku: żona. córki, syn, siostry i rodzina, zapraszają 
ych, przyjaciół kołegów i znejomych zmarłego, ra wyprowadzenie zwłok z mie- 
szkania przy ul. Lhłownej ð 46, dnia 3 czerwca r. b., 


t. j. w sobotę o gocz. 2-ej 


Sytuacja w irlandji. 


SPRAWOZDANIE CHURCHILLA, 

__ Leatield, | czerwca. (PAT.) Radio. Dziś 
w Izbie gmin Churchill złożył sprawozdanie 
o sytuacji w Irlaadji w związku z układem, 
zawartym pomiędzy De Valerą a Collinsem. 
Przedewszystkiem — zaznaczył Churchill-— 
rząd irlandzki oczekuje, iż naród irlandzki 

sta z danej mu przez ustawę samorzą- 
dową możności: szczerego wypowiedzenia 
swej woli, Naród irlandzki musi uwierzyć 
w dobrą wolę rządu angielskiego, który pra- 
śnie przedewszy.tkiem dojścia do pojedra- 
nia i zgody z całą Irlandją. Jeżeli stronnic- 
two republikańskie w dalszym ciągu będzie 
dążyło drogą teroru do narzucenia ludności 
swych haseł, to będzie zupełnie niemożli- 
we, aby naród irlandzki mógł się swobodnie 
wypowiedzieć za przyjęciem, czy też od- 
rzuceniejm traktatu z Anglią. Pomyślne roz- | 
wiązanie sprawy irlandzkiej zależy od zgo- | 
dnéj i przyjaznej współpracy jej południo- | 
wej i.północnej części. Następnie Churchill | 
wyrażał obawę, że układ pomiędzy De Vale- 
rą a Collinsem, jako sprzeciwiający się za- 
sadom traktatu angielsko - irlandzkiego, tę 
współpracę bardzo utrudni. Wybory, prze- 
prowadzone w podobnych wa ch, nie 
będą miaty żadnej wartości. 43 
W końcu Churchill zaznaczył, że nie | 
przypuszcza, aby rząd prowizoryczny, Za- 
wierając układ, działał w złej woli, gdyż w 
tym wypadku zawiódłby pokładane w nim 
zaufanie rządu angielskiego oraz naraziłby. 
na szwank dobrę imię Irlandji. i 


Pri wedy 


Moskwa, 1 czerwca. (PAT) Wielki 
pe eserów rozpocznie się 6 czerwca. Ja- 
o obrońcy z urzedu, oprócz zagranicznych, 
wystąpią Bucharin i Tomskij. W imieniu 
trzecieśn internacionału obecni będą na są- 
dzie: Klara Zetkin, Frossard i Sadoul, 


; ZAC 
Nowy mad wraki 
Wiedeń, 1 czerwca. (PAT.) Rada Na- 
rodowa wybrała nowy rząd 101 głosami 
przeciwko 58. Nowy rząd zamierza na pierw- . 
szem posiedzeniu Rady Narodowej zażą- 
dać upowaznienia w sprawie zaciągnięcia 
kredytu do wysokości 150 miljardów koron. 
Wiedeń, 1 czerwca. (PAT.) W skłąd 
nowego gabinetu austrjackiego wchodzą: 
Seipel—kanclerz, Grünberger — teka spraw 
zagranicznych, Franck — sprawy wewnętrz- 


ne, hr. Segur—skarb. 


Wonyi eemi. | 


— W odpowiedzi na notę Redy ambasadorów, 
domagającą stę zmiszczedia strategcznych kole! nio- 

i ne lewym brzegu Renu, rząd Rzeszy 0» ! 
\ świadczy!, że te kolejo są niezbędne dla przemysłu | 
i hamdłu nietnieck'ego, 

— W odpowedzi na pismo arcybiskupa Canter- 
bury, sekretarz stanu kard, Gsspori oświadczy”, że | 
stolica Apostokika zwróci się hezpuśrednio do rządu | 
sowieck'ego w sprawie uwięcieni patriarchy Ti- | 
chona, ' 

— Konferetoja embosaderów zajmowała się | 
sprawami, dotsczącemi wykonania zobowiązań trak- 
tatu, ij w Trianon. 

— Izba deputowanych w Czechach większością | 
głosów przyjęła sprawozdniie Benesza w sprawie | 
konferencji genreńskiej, 3 

— Serbii m nister spraw zegramieznyc! wyst 
sował do przedstawiciela Butgarji w Be'grodzie pis. 
mo, w którem wskazuje, że napedy band tiger- | 
skich na terytorjum serbskie trwaja w drilzym ` 
ciągu, Rząd serbski nie możę mieść tego t widzi”: 
się zmuszonym oświadczyć, że nie bierze odpowie- 
dzialności za następstwa pemownych stików na te- 
rytogjum serpek'e, Rząd zawiadomił o tvch wyda- 
rzeniach państwa sprzymierzone i Ligę Narodów, 


| 
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Rezmaitośc!, | 
W Irlandji na jednym z konkursów piłki noż- 
nej zaofiarowano jako wygraną — kułomiot.! 
* 4 | 
W Ameryce zaczęto uprawiać nowy rodzaj gry 
w poło: piłki są tak olbrzymich rozmiarów, że pod- 
rzuca się je za pomocą.. automokbilów! 
EBM TOT WZT) PR OWEN WYATT REIDA 
Dziś d c. TUPNIEJU Walcza: 1; 
Jack MOUNEeO contra HINTZE. 2) 
BAGANC Teódor contra Y ESTER- 
GAARD SMIDT, 3) WEHRAM cor- 
tra WILLING i 4i. DECYDUJĄCE 
spotka be: Leskinowic: costre Gar- 
Poczatek walk o 59.3! 


5 wojennym, a na 


„Z Rady Miejskiej. 


Radu Miejska t przesunięcie zegara. — Jeszcze 

sprawa mieszkaniowa i znowu sprawa mieszkanio- 

wa. —- Brutalna surtowała wojskowych. — lnter- 
pelacja klubu P, P. S. 


Przed przystąpieniem do porządku dziena. 
przewodniczący, r. Baliński, zaproponował R. M, 
wubec oofnięcia zegara o | godzinę, rezpoczynać na 
przyszłość posiedzenia o godz, 6-ej zamiast, jak do- 
tychczas, o godz. 7-ej wieczorem, Przeciwko temu 
projektowi wystąpili rr. Kerner, J, Zawadzki i 
Brzeziński, wypowiadając się za utrzymaniem do- 
tychczasowej godziny, a to z tego względu, iż za- 
równo kupcy, jak i wolne zawody nadal pracują do 
pr 7 i nie mogliby przychodzić nat posiedzenia 

z opóźnienia się. Na razie sprawy tej nie zade- 
cydowano, 

, Jako pierwszy punkt obszernego porządku 
dziennego przyszły pod obrady wnioski Komisji 
Mieszkaniowej w sprawie zapoczątkowania w War- 
szawie ruchu budowlanego, Referent, r, Kerver, 
dekończył odczytania referatu i złożył szęreg wnio- 
sków, nad którymi wywiązała się dyskusja, 

t Rad. Bylewski zgłasza szereg poprawek, po- 
między innemi, by 1% wartości domu miasto ścią- 
ało od lokatorów na fundusz remontowy i tyleż na 
undusz pokrycia podatków miejskich, co odpo- 
wiada mniej więcej normie przedwojennej, Za te 
niewinne |oprawki narodowo nieposzlakowany ra- 
dny s tkał się z takiemi uwagami z prawej strø- 
ny, p Pig ję zes bolszewizm etc. 

. dr. Zewadzki widzi przyczynę zł w 
podważeniu przwa o własności T Poki 
to zło trwa, nie może być mowy o poprawie w sto- 
sunkach  mieszkaniawych, Dzisiaj zniesienie o- 
chrony lokatorów jest niemożliwe, gdyż wszystkie 
mieszkania dostałyby się w ręce paskarzy, 

roponuje sprawę załatwić, jak w EAEAN 
gdzie uchwalono prawo, na mocy którego rząd, 
gminy, Lanki i instytucje handlowe musiały opró- 
źnić te mieszkalne, które bądź przez nie za- 
rckwirowane, bądź zajęte zostały, 
. Po przemówieniach rr. Guiowskiego, Straka- 
cza, Łypacewicza i Seidenbeafla, który gromy rzu- 
cał na lokatorów i na dekret o tch ochronie, zabrał 
głos r. tow. Toeplitz. Formalnie tow. Toeplitz po- 
piera wniosek odesłania całego materjału mieszka- 
niowego da*kamisji „Rozbudowy”, gdyż w tej for- 
mie jak się obecnie przedstawia istotnie jest tylko 
materiałem papierowym, a wnioski pobożnemi ży- 
czeniami, 'które jednak po doktładniejszem opraco- 
waniu mogą być zastosowane w życiu, Naprz. w 
sprawie remontu domów nie idzie o municypaliza- 
cję remontu, lecz o pewną kontrolę nad remontem. 

Kwestja mieszkaniowa nie jest produktem p, 
Zachodzie istniała ona już na wie- 
le łat przed wojną, przybierając miejscami ostre 
formy. Nigdzie też sprawa ta bez udziału gminy 
nie była rozwiązywana, Dzisiaj jesteśmy w tem już 
dobrem położeniu, że do komisji Skarbowo-Budż. 
Sejmu zgłoszono wniosek o 90 miljardów na cele 
budowy. 

Jest'to b. mało, gdyż naprz. samo miasto Pa 
ryż zażądało na pierwsze potrzeby sumy 600 miłjar- 
dów, licząc w markach polskich, Jest to jednak 
pierwszy krok. ć 

Większością głosów uchwalono wszystek mate- 
rjał mieszkaniowy odesłać do komisji „Rozbudo- 


ÓW imieniu klubu P, P. S. r. tow. T, Szpotański 
zgłosił następującą interpelację: 


INTERPELACJA, 

Wobec zajęcia bez zezwolenia Magistratu parku 
Skaryszewskiego w ubiegły czwartek przez woj- 
sko, urządzenia tam wyścigów za opłatą i pozba- 
wienia mieszkańców Warszawy możności korzy- 
słania z ogrodu w dzień świąteczny, wobec zajęcia 
przez wojsko w ubiegłą niedzielę Alei Ujazdow- 
skiej koło Łazienek przez wojsko í niewypuszcza- 
nia z Łazienek publikzności bez opłaty, niżej pod- ` 
pisani zapytują w jaki sposób Magistrat ma zamiar 
zabezpieczyć stolicę od bezprawnego zajmowania 


przez wojsko placów publicznych i ulic oraz obronić . 


ludność przed sąmowołą, na jaką jest narażona. 

Interpelacja odczytana ex-presidio wywarła 
wrażenie na radnych bez różnicy zabarwienia 
politycznego. i 

Z wyjaśnienia wiceprezydenta, Art. Śliwiństtie- 
p wynika. że wypadki, o jakich mowa w interpe- 
acji, istotnie zdarzyły się. Co więcej w parku Ska- 
rysz i tratowano trawniki, a pewnego zna- 
nego art, malarza, p. Dr. wraz z żoną aresztowano 
za to tylko, że nię chciał uiścić za bilety „wyjścia 
z Alei Ujazdowskiej, 

Magistrat wystosował do komendanta miasta, 


gen. Suszyńskiego, list z żądaniem pociągnięcia do : 


odpowiedzialności winnych, 
P Nkiżym nicktórym wojskowym doprawdy się 
wydaje, że są w... Kamerunie! 
| tn zoconoćć 


Ruch robolniczy. 
i żęii arti. 


Ci: K. W. 


| Dziś o'godz. 4 pp. w lokalu Związku 


Polskich Posi, Soc. odbędzie się posiedzenie | 


entralnego Komitetu Wykonawczego. 
- Tow. tow, członków CKW. prosimy o 
konieczne przybycie na posiedzenie. 
Sekretarjat Generalny. 
Dzielnica Śródmicjsta, Dziś e goda, 7 wiecz. w 
lokalu dzielkacy (AI, Jerozd niskie 4) odbędzie się 
posiedzenie komitetu dz, Śródmoeżakieg, 


ROBOTNIK”, piątek, 2 czerwca 1922 r. 


NA RATY! 


Dzielnica Oehsta, Dziś o godz, 7 wiecz, w leka. 
lu własnym (Grójecka 45) odbędzie s'ę posiedzowe 
| komitetu dz, Ochota, 
| Dzielnica Jorczoł ma Dziś o ga 7 wiecz, w 
| lofmlu wasnym (Ch'odma 41) odbędzie się posie- 

dzenie komitetu dz. Jerozolimskiej, 
Biuro Okręgowego Komitotu Rebotniczogo PTS, 
(AI. derczełimskie 6) czynne jest codziennie, g Wy- 
jątk'em niedzień i Świąt, od godz 9 memo de 1 pp. 
i ed goia. 5 pp do 7 wiecz,; w tych tyko gokiginnoh 
zatatwia .niereszntów, | 
Gdctyt na Pradze, Jutro w tokadu dzielnicy Pra- 
| skej (Brukowa 20) o godz, 5 pp. tow, Fugenżusa 
| Boss wygołsi odczyt m, t. „Niewalnictwo dawniej 
i dziś*, 


Koło m'odzieży „Wela“, Jutro o godz 6%4 w lo- 
kalu dzielnicy Wola-Czysie (Wolska 44) odbęjng się 
walne zebranie Kola m'odn.eży roboczej „Wola, 

| Sprawy b. ważne. Stawiennietwo obowiązkowe, 

Wycieczka, projektowemm na dz. 4 czerwca, Zo- 
stałą odłożona na 11 czerwwa (uiadziela) i odbędzio 
się kolejką w stronę Piławy. 
© Komitet tramwajowy, Dziś o gode, 8K wiesz. 
w lokalu OKR, (Jerozolimska 6) odbędzie s'e posxte- 
dzenie komitetu, Wszyscy członkowie komitetu obo- 
wiąguni są przybyć, 

Szewcy, krawey, kuchmistrze, cztonawie dziel. 
nicy Śródiniejskiej, są proszeni o przebycie me Wak- 
ne zebrane, które odbędzie się dziś punktualnie 0 
goda, 7 wiocz, w lokalu dzielnicy (AM Jerozoł, 6). 


Mot zawadow 


Ze Związku metałoweów (L"szne 58), Podeje 

się do wiadomcści cziosków zarządu Zw, met, ol- 

dział Wsmzawe, że dziś dm. 2 rzerwon o godz, 1-ej 

| pusktuałuwe odbęlzie się powedzenie zawądu w 
sprawie venega zabrania. 

Zw. prac. miejskich (Warcęka 7 m, 4), Dra 
purkóualnie o gaiz. 6 pp. w lakaln Związku (Wa- 
ródka 7 m. 4) odbędzie się posiedzenie zrządu Zw. 
Konieczna jest obermnść nszysikich chonmków WAR- 
du, t, j. tow. bomi: Miiwieza Wzacystywa Sasdrow- 
skiego Michała, Kruka Stenignwa, M>halzka Auto. 
niego. Dabrowsk'ego Ja a, Świercza Igracogo iNo- 
użńskiego Bolestawa, Sprawy b, wajne, 


Zebranie rebrtników, zatrudnionych przy br!9- 
| wie wiaduktu, Dziś o godz, 2 pp, w dolowłu GAT. Je- 
| rozolimk'e 6) Odbędzie sie zchranie rołolni! ów. 
| zstnud.ionych przy budowie wiwłuktu kolejowego 


Baczność tow, piekarze! Zarząd Seki piek- 
| rzy Zw. 4aw. rob. przem.-spożyw, zawiadamia, Ñ$ 
prve kończy się w sobo'ę dn, 8 czerwca r. b, tk, 
| jak zwykłe, a rezpeczyna się we wtorek dnia 6-g> 
| czerwed c godz, 6 nano, 
| Baczneść hezrobotni! Zawistanmn się. ża od 4, 
26 b. m, strzjkują garbarze; nie zgtszajcie się 10 
j fabryk, objętych strajk'óm i mie meie setidamno- 
ści strajkujących robotników. 
IV DOROCZNY WALNY ZJAZD PRACSEWNEKÓW 
| POCZTY, TELEGRAFU I TELEFONU. 

Doia 25 maja b, r, w Warszawie w s:1i Tow, 
Hyęjenicznego obradował Kongres „pocztowców. re- 
prezenódujący przeszo 20000 pracowników. Ne zjazd 
zjechało 152 delegatów, reprezemtusjących 131 KG 
miejscowy:h,) 

Prezesem zjazdu zostay wybrany Kijk Hiero- 
nim (Warszawa), Sprawozdanie z węjującego Za- 

| rządu Zwiazku adawa? Paweł Szczurek, preiras Z% 
| Pe sprawoqdaniu skarbuika i Komisji rewizyjnej 
| uchwalono absolutorium ustępującemu G ówwomu 
Zerządowi, ponadto wyrożino uznanie skirbnółowi 
Stangreciakowi. 

Wpływy kesy za ubiegły rok stanawiły przeszi” 
6.000.000 rk. W sprawozdaniu kesewem zasiuguje 
ra uwagę kwota mk, oke'o 1.009 000, zerem: przez 
pracowników P T, i T, na wdowy i siert po pra 
cowurksch pock, kióra zółaa roadujeionma W $or- 
mie zepomóg dorsżnych najwięcej poirzcbującym, 
we wszystkich dzielnicach Poństwa Polskiego, 

Zadzama mniejszość , detegułów,  przesjęłowię- 
tych biurokratyzmemi, ZAW ikw zaprowasdtrawia 
w Mio, Poczt, i Tel. systemu śsustrjockiego, suboto- 
t wała ubmdy do tego stopa, żę ną atenen panie- 

dzeniu z dnia 27 ne. 28 maja. w lrabie okie 30 de- 
, legatów, opuści'ą- kongres, grożąc zerwaniem ziaz- 
| dw i utworzeniem nowego, czysto „emdecko-bogooj- 
` czyźnia.ego'* Związku, © - 


Eo Więkirość ko evesu po darie mniejszości miały. 
l tej odprawy w tomnie rezaliuoji, kontyuoweają dałej 
| obrwely, przez co niedopuzzzono do roiak Zw, 
| Msiejnośt. prowadzona przez b, prezen Zw. p. 
| Sawka, po pięcogsczianym noftym strojku, po- 
| wróciła na salę. 


Szereg mćwców bardzo ostro krytykował daia- | kio in 


H 


| 
f 


alność niektórych iednogtek w Ministeriert P, T. Í 


i T, w smzególności zwracano WWigę ma Wydział 
osobowy iegoż Minisierjum. a W Szzegóbości ma 
jego kierawnietwo, Również wietką senszegę wywo-. 
: ley reweludje o dziaistrości p. „nqpelstorą O dyeu 
. wieza, który swem postępowaniem nagonyczy per- 
sonel praoewmięzy do tego stopnie, że sieyra po- 
wstawać przepoóć między pracownikemi różurch 
dzielnie, która w przywieści latanie może odbić «o 
ną aiem społeczeństwie, 

W sprawie poprawy bytu. po Wypowiodzemu 


delegstów wzysikih b. dzielnie, <dwiemizw że | Wa 


uacisced! is gpowinama się o minnin egyen- 
cji, już jedynie iyiko przy pomocy broni, używanej 
t przez robotników. . 


I 
i 
i 


| i Wilorowsktej do mk. 20 w kt. III i do mk, 


j datków na rodziny mo mk, 15.000 na grupę, 


| nej pensji tytułam załazki ną uchwalone wyżej p 
| bory. W razie niezrealizowania powyższych uchwa 


na najdogodniejszy chunkachwar A 
okrycia damskie i kostjum E 
najnowszych fasonów h 


Mowolpie łe 30, m B, m eome 


ll-e piętro 

Kozgrəs postanowił jeszcz ram stawi 
Rządowi swoje postułaty, które streszczzją się %4 
siępująco: "98 
o up 


OGSU 11 


1) Zaiesierie wstawy z 13 Epea 1920 e. 
sażeniu, 2) Zaresiewe pesów drożyźnienmych, | 
Ustalenia mińimum płacy dia urzędników si 
nych XII kstegorjj w wysokości mk, 75000, a 
piżezego dracowodka I stopnie mk, 60.000. oraz do 


Powyższe normy powinny obowiązywać od 1-4 
czerwca r, b, a uregulowanie powinno m é à 
diřa 1 lipe r. b. Ka 

Ponądto uchwalono domagać się jednomiesię 


nojyóźniej do dnia 1 liyca r. b., Kongres upewań: 
Zarząd Giówey Związku do ogłoszenia strajku £ « 
l-ym lpea r, b. S 
Powyżwe wmioski złamd przyjał 
W sprawie uzdrowienia orginizacji K 
potępił siamowisko poprzedn «go zarządu, 
dzielemia seranztystycznego. poleci! wejść nie 
nie w kootakt z ongan`zecjami pokrewnemi $w 
legon cztersoh delegatów Kongresu na zjazd 
tralimowsmych zwiezków pracowników państwowych 
który jednocześnie cbradowat w Warszawie, 
Również przyjęto wniosek, domagejący się. aby 
M, P. i T, zaprzestdo usuwać urzędników, wys 
lonych w incych systemach tniżeli 
wp'ywów w wyższych instamcjach administrac 
i zażądano utwomenią Kom'sj unifikacyjnej, 
opracowanie projektów, ustaw i rozporządzeń 
skich. Ponadto poruszono sprawę pregmatyki s 
bowej i opracowacych przez Ministerjum przepi 
przejściowych, które krzywdzity personel 2-0 
zaborów na korzyóć „przematyczmego”* personalu 
c-k. Austrii, a które zostały zmienne dopiero p 
gwałtownym naciskiem opinji Związku, W sprz 
pomacy lekarskiej potępiono t. zw, oszczędne 
rzenie „iemnokopsą ekonomiczcą* (rycymaj), 
magamo się, cby Rząd: pokrywał calkowicie 
sńkolme za dzień pracowników poczt i telegr 
Również wiele skarg piynteło od delegatów b. 
niey Pmskiej. Kresów, Gdańska i Pomorza ma 
właściwe zachowywame się wyższych urzędi 
przybyłych tam z Ma'opolski, 
Do nowego zarządu Związku absoluta s 
sżością głosów zostali wybrani: Kijekk prezes; wim 
ceprezesi; img, Jskubowski i Mucharski (po ra 
cvarty) ; sekretarze: Siangrow'ak i Marczewski 
nownie); skarbnicy: Berszewski i Klegber, oraz 
mesrewski Stefan, Kopczyński, Lisakowski, S 
kiewiez — wszyscy z Warszawy, Królewidk (I 
Rostrzębeki (Lubin), Rudncki (Lwów), Hiei 
wna į dr, Kolink (Kraków), Kula (Pomorzej, 
iN waski (b. dzietniea prusko), Kruk ( 
cós). Piekarski (Kresy Wschodnia). Zastępcy: 
ski, Regozińsk. Bursczek, Skurecz. Kubiok, 
sia rewizrjna: MHochendier, Lewandowski, He 
Kuczyński i Tolles, 
Obraty zakończono dnia 29 maja o g. 11 w 


Ah 


Umar 


~ łycie respofarz 
Netewania Giełdy Warszawskiej, (| 
Bol. Si, Zjednoczonych 3985—3995. 
Fraaki franouskie 850.50. ; 
Livy włoskie 21. 
Marki m'emieckie 1440 
Beigja ©3850--382.50. 
Londyn 17750-—17550, H 
Wpiywy z daniny! Ministerjnm Skarbu | 
nikwie: Ogółna suma wpływów z daniny do dh 
mają r. b. wyposi 50.676.709 008 mk., co w s 
ku do prełiminowanej kwoty 80 miljandów, 
63.3 %. | 


Kronika. 


STAN POGODY 


W dnin wszorajszym obszar niskiego 
ogiroin: Fiuiemdję i wschodnią Europę, o 
wysckiego ośmienia znajdował się nad 
ne, przy silnych, miejscami umiarkowanych 
trach z zadhaju i północo-zachodu, Tempen 
godzinach popołudaowych wehaly gie w J 
od 17° (Biażysiok) do 240 (Kraków, = wo | 
Warszewie 20.07, najniżeza 12.0, Kai 

Przewidywany przebieg pogody w dniu - 
sym: Zadmurzenie zmienne, nieco chiodriej, 
miarkowaae wiatry z kierunków północnych, 

a) N'we gedziy urzędowania, Wobec co 
cia od 1 czerwca zegarów na godzinę wstecz, wsi 
sły ueję rzącove komunalne i społeczne 
c.waliiy(s zuowie nrzętowanie w biurach oi 
8 do 8 pp. W instytucjach magisrackih w sob 
WÀ ckrese jowim, urzęicwanie odbywać się b 
od g. $ do 1234 pp. x 

Z Urzędu patentowego. Urząd patentowy 
urzędować będzie od d, 1 czerwca r, b. w 1 
Sokolu przy ul. Blektoralnej 2 (gmach Mini 
Przemysłu i Handlu). 

Nową taryfa kolejek dojazdowych, 1-go 
r. b. podwyżęzcną zostałą taryfa usobowa 
w nasiępwjący sposób: ma kolejach ( 


à: 


~ 


kissie I-e; od ooby i kilometra na kolei Jabla 
Karczew do mk, 9 w kl, I i do mk, 1250 w id 


d osoby i kilometr» Riłety powrotne od et. Most 
Falenicy i Otwocka oraz ze st. Otwock i Fele- 
do st, Most sprzedawane będą w kasach Wy- 
ych stacji ze zniżką 25%. Op'atę za prze- 
begiżu i mleka podwyższa się do mk..2 za 10 
i k'tomietr, Od tej też daty na linji Warszawa 
óra Kalwacj: skasowane zostały pociagi, odohodzą- 
e z Waiezewy dó Góry Kalwerji o godz. 16 m. 40 
Z Góry Fiiwaagi do Warszawy o godz, 17 m. 25. 
ciąg 'odchodzący z Warszawy do Góry Kalwanji 
godz 15 m 05, odchodzi o godz, 15 m. 30. 
_ Rozklad jazdy parostatkami podczas Zielonych 
viąt. Zjednoczema Żegiugą Polską W amiu 4 i 5 b. 
W wysyłuć będzie tylko parostatki mocne „Polska“ 
iruneja* z Warszawy do ‘Piecka i a powrotem, 
zzdi z Warsacwy og, 11 w nocy, a Plocka o g. 6 
j Na linji Phock-Wiociawok ruch będzie wstzyńniae 
y. Od wiorku przywróccny zostanie ruch mormal- 
| parostalkami. Z Warszawy co pół godziny od- 
będą parostatki do Bielon orz „Potaka“ i 
oja" ną dwugodzinne przejażdżki po Wiśle a 
ci 3, 5 i 7 PP. 

- Zwinięcię Bitra Pośrednictwa Pracy Min. W, R. 
P, Miusterjum Oświecan a zwiję z driem teym 
ca 10622 r "simiejaco dotychczas Biumo Pośred- 
mictwa Pracy d's komiydatów nawczycielskich. O30- 
by ubiegające się o poszdę Taurzyciejską, wiry 
S6 polanie wprost mn reco odmośrych ianpek- 
w sko nych lub do Kuratocjów Okręgów Szkole 
wzgłędmie do Peústwowego Urzęcu Piśved- 
a Przey w Warszawie (piao Napoleona 8). 


~ Kursy wakacyjne dla nauczyere!stwa szkół? po- 
pzech 'y*h. Monaton W, R. * O. P. orgamzuje 
w lycu i sierpou b. r. szereg kur'ów wakacyjnych, 
psitepnwych zwalfikowanego — natwozycielsthaa 
powszechnych całej Rzeczypcepolitaj,  Kumsy 
odbędą Się w terminie od 5—29 Niipea (2 wy- 
em przyrcdoiczego) w nastepujacych miiejsco- 
wh; polmisiyczne w Kastizach  (Pomome) 
e, Nowym Targu i Poztumiu: bistorycz y w 
kowie; nauki o Polce wspó ezesitej w Kartu- 
nh; poychowog no - pedzgogiezry w Warszawie; 
mka tracuetkiego W Warszawie; matematyczny 
w O'lsuszu. rót ręcznych orga przyrodniczy (ben 
osiemi l 2—29 senpi) w mi'adzie fudacji hr 
karbka w Drohowińżu (Matopotakzi) . 

4 Niavzycielstwo wpisuje się na kurzy za posred- 
em nepektaów kó, skłdując wpisowe w 
5.500 mk. lasrektorawie rwzesyłają zgłosze- 
operzóme tabelą kwalifikacyjną (Cdpisem ar- 
slurbowego) bezpośrednio do władz i insty- 
orgamizujących kurzy. Włałza, przyjmująca 
na kmrs, zawiadomi proed dniem 24 czerwca, 
kandyJst został uwzględniony, Brk odpowiedzi 
ma się nieprzyjęciu na kurz, 

Naucz cielstwo zmajdrie na miejscu -kwatery 
"w miarę możności, wigi w kosztach utrzyma- 
Na kurs należy przywieźć ve sobą koc, jasiek, 
ik pusty, łyżkę, łyżeczkę, nóż i widełec, gar- 
i talerz, 

a) Ogniska dla miodzieży. Magistrat postanowi? 
1VII r. b. otworzyć pięć ognisk dla młodocia- 
„(po 10 komqietów) i wyjednać ma tem cel u 
Miejskiej kredyt w sumie 6590.090 mk. Ma- 
a; kierowaj się waględem, że wskulek niedo- 
jej eso ilości szkół! początkowych w War- 
A mawma Wczba dzieci jest podbawiona nan- 
co powodzie zwiększenie się procentu, anolfabe- 
wśród ludności stolicy. Orpnizecja kursów w 
anej mierze może przeciwdziałać temu, 


a) Protest Magistratu, W czwartek 25 b. m. 
wojdkowe kursy gimaastyczne strzeleckie, urządza- 
$e bieg na przełaj (cross county), zamimęży park 
Skaryszewaki i pobieraly oplaty wejścia cd ludno- 
Warszawy z okeeji pięknego dnia tłumnie zdą- 
jącej do porku, Pon eważ przedsięwzięcie to 20- 
to zorganizowane bez wiedzy i zezwolenia Magi- 
, który jedynie w bardąp wyjątkowych wypad- 
h odstępuje park publiczności na płatno impre- 
Mogistnat zajął się tą sprawą na ostatniem po- 
eniu i póstanowił przedsięwziąć kroki, celem 
żenia na przyszłość podobnym wypadkom. 
m) Podkomisarjat wodny. Służbę bezpie- 
publicznego na Wiśle pełnią funkcjona- 
sze podkomisarjatu wodnego policji państwe- 
w liczbie około 30-tu ludzi, Podkomisarjat, 
rego siedziba mieści się na brzegu Wisły, od 
y Pragi, przy moście Kierbedzia, posiada 10 
ratunkowych, wiosłowych i 4 łodzie motoro- 
. Większą część inwentarza podkomisarjat o- 
po zlikwidowaniu towarzystwa ratowania 
cych. Ponieważ rzeczy te, jak: kule korkowe, 
ratunkowe na linach i t, p. są stare i zużyte, 
magistrat winien wyasygnować pewien fun- 
ma kupno niezbędnych przyrządów do rato- 
tonących, | 


dra 


„ROBOTNIK“, piątek, 2 czerwca 1922r. 


do Urzędu emieracyinego, który będzie kwatfiko- 
wał emigrantów i tym, którzy odpowiadają wemu.- 
kom bilu omigracyjnego, udziel: zezwolenia ne Wy- 
damie paszportu, Aifidavit ostemplowacy, zostane 
odesłany do odnośnego starostwa, które w przecią- 
gu trzech dni wystawi -paszport oraz doręczy efti- 
dsvit, Ta sama pwocedura obowiązuje em grantów, 
którzy są już w posiadaniu paszportów do St. Zjed. 
noczetych, a które należy prolongować, 

Emigrazci, którzy otrzymają poszport z Komi 
sarjatu Rządu w Warszawie, winzi się zgosć do 
Umzędu emigracyjnego osdbście ji złożyć afiidunit 
wraz z fonmularzem paszporicwym, poczem po z3- 
kwalifikowomiu tych dokumentów, po dwu duioch 
otrzymwa je z powrotem, ę 

Urząd: emigracyjny ostrzega emigrantów z ipro- 
wineji przed przyjazdem do Warszawy, Affidiity 
nie będą w Urzędzie emgracyjnym przyjmowane 
'bempośrednio od tych emigrantów, ani też po osem- 

IV zjazd Związku dyrekżarów tenirów polskich. 
Od dnia 25 do 31 mają odbywał się w Warszawie 
zjazd Zwięzzu dyrektorów teatrów polskich, Giów- 
rym przedmiotem obred bylo ustalenie współnio 7 
zanządem Związku artystów scen polskich takiego 
komimktu normalnego, kióry obowiązywećby móg 
już trwste, a przymajmnież przez czas dłuższy, U- 
ohwałona egraiczyć kontrakt do klkunsstu para- 
grefów ściśle umownych, wszystkie zaś into nor- 
my, mwas w dotychczasowym kontrakcie, prze- 
tieść do regulaminu pracy, ujętego w 60 parsgro- 


ish, a cbowiązugącego bez zmien we "wszystkich 


teatrach polskich. 

Do zarządu Związku D. T, P, na rok 192223 
wybrano dyrektorów:  Lorentowicma, M'ynersk'ego, 
Solskiego, Szyfmana i Tarasiewicza, Na zastępców 
tyrektarów: Dabrowskiego i Zarembę. Do Komisji 
rewizyjnej dyr.: Trzcińskiego, Szezurkiewicza i Szpa- 
kiewieza, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 

Z T-ws Geograficznego, Dziś odbędzie się ze- 
bramie meukowe Pol Tow. Gecgrafxą ego (Nowy 
Swist 72), na kiórom dr, January: Kobadziejczyk 
wygłosi rcferak p. t, „Na marginesie kmjcbrazów 
mych" oraz dr. J. Zemięcką zda sprawę z 
yi i bynarodowego ziazia glebomawów w Prdze 
YCIA 
ai „Wicezarniea towarzyska, Jutro odbędzie się w 
Polskm Kabe Artystyczaym (hotel Polonja) wie- 
vama towarzyska, 


WYPADKI, 


(m) Przygoda lokatora, Na przechodzącego przez 
podwórze domu nr, 85 przy ut, | aósk:ej tola tora 
ego domu Michała Lawe spadi z okma HI piętra 
kanki schodowej waek od otomeny podezas trze- 
pa ia mebli Nechy Segalowej. Lari wierzcny z05ał 
z taką sią. że straci! przytomność. Lekarz Pogoto- 
wią stwierdził pot'uczemia szyi i głowy į po- dgpro- 
wadzeniu go do przytomności, pozostawi? ofiarę wal- 
ka na leczenu w domu. ż b 

(m) Wielki pożar, Wezorej od %odz, 8 rano mie- 
ua dO polindnia ne tzw, Budach przy ul. P ociiej 
nr, 65—67 szerzył się wielki pożer, który vynikł 
w 2-piętrowym domu murowanym z f cj'kumi ua 
3 piętrze. zmieszkajym przez 105 dokatarów i pe- 
„ma Vazbę sublokatorów — luduość przeweńnie nie- 
ażmyodmą, Pierwsza zawważyła ogień, wydobywający 
sę z zamkniętego mieszkania na f.cjotce, zajmo- 
wamej przez Lememowiczą i Szperkiew czowe, są- 
siena ich, Memisowska. którą ziualenmowała w:zyst- 
kich toltorów facjatek. Pożar powsiał a powodu 

iEWESCWCZO przeprowadzenie rury g kuchni; za- 
miasi w komim, obok niego, Brak w pobliżu telefo- 
mą mie pozwolił na natychiniestowe wezwamie stra- 
ży. ogmiowej,. tymezśsem silny wiatr przyczyniał się 
do nadzwyczaj szybkiego Tozszerzawia się ognia, 
który zmudaz! pódatmy materjal łatwopalny w posta 
ci wiązań dachu orsz nagranadzonych na poddaszu 
koszy, skrzyń, kuterków ip. rzeczy orz nupieci, 
W. kiika minut od zawiadomienia  przygalgpował 
minowski oddzia) straży ogniowej, który ckazar się 
bezraduy "wobec braku w pobliżu hudreniów lub 
sudmi, Wobec tego przyjechały jeszcze 3 oddziały 
streży, które w chwil, gdy pożar szalał w calej 
peł, przeprowadzały linje wężowe: jedną do maj- 
bliższego hydrania ną ul, Górczewską, odległe 
o kilomeśr od miejsca poiu, drugą z glin oki 
przy garbarmi Peterka (Obozowa 33) odlegiej agó- 
rą pół kiiometra. Po 2-godzinnej ab ji pożar umiej- 
scowiono, dogeszanie zgliszcz do „południa, 
Spalił się dach nad całym domem długości 59 łokci 
i swerokckoi 45 tokei, nadto pastwą ognia padlo 8 
dacjstek, zajmowanych pavez 32 osoby, Pogorzelcy 
obozują pod golem niebem. f 

(m) Topielec, Patrol policyjny z po” komisarja- j 

| wodnego powyżej fortu czerniakowskiego wy'0- 

wit z Wisły zwłok! mężczyzny niewiadomego ma- 
gwiska, Rysopis: wzrost średmi blondyn, zarost Tu- 
dy. wąsy male, niestrzyżona, Zwiaki przewieziono 
do progektorjume, Według rad wieści, jest to 
podobzo jeniec rosyjski, utopił cię padonan 
kąpiel! w ub, tygodniu. , sid : ż 

(m) Śmiertelne zatrucie, Z powodu nadurar- 
mego wypicia onie zna] nagie 47-lotw Jom 
Bialiowiejsta, zdun, W mieszkaniu włesnem przy ul. 
Manjańskiej 4. 

(m) Z braku Opieki, W Alejach Ujmtowskicha 
cz) 8 hainn aiam tat: kuta Flota 
Jadwiga dzikowska przez pomy ke, zamiost wody, 


| Wystawa drebtn. Z inojatywy Cemtralnego Ke. | Tapita się mgu, przygotowanego do pramią Pogo- 
tetu do haden HG" odhędue się w PR: arie pomocy, pozostawiło dziecko 
wie w dn, 24—26 listopada r, b, I-4za wszech E R i mak osi. 

ka wystawa Soe gołębi i królików, s Biuro śiikonvskżego wą wsi LEC RZ pow. 
Wystawy mieści się w Warszawie uł, | płońskiego napadlo 2-ch uzbrojonych w rewedisery 

20, gmach Cevtr. Tow. Bołniczego i | damdytów i zsżądałi wydania pieniędzy, Gdy pray- 
codziennie, z wyjatkiem niedziel, od go- | stąpili do wiąvamę domowników, jedes z domeni- 

KI ram Go $ pp. Zaiaroenerym WWE | ły ona a a ni: wała e eaa 

y, orz bliższe informacje udzielano są Mi- | ratywati się, ucieczką, n'e chege społkąć się 2 S2- 


Pzazporży do Ameryki, Urząd emigracyjny po- 
"do wiadomości emigrantów, udających się da 
ów. Zjodmoczomych Pół, Ameryki, iż w poro- 

ju z Mmisterjum Sprów Wewnętrznych, at- 
zdskata następująca procedura - wydawania 
artów. zzgranicznych: Emigrant, zamierzający 
é się o 'pzszpor: do St. Zjedn, winien zgłosć 
dp swego starostwa, wzgiędmie komisacjatu Rza- 
i złożyć, prów wszystkich niezbędnych doxumen- 
również dfidavit (affrlawity mó a również 
hRg w towarzygtwach opiaki œu amigrantami 


„STB 


j 3 srauCgu Wsi Zor- 
się samoobrony eh'epskie przediw ban- 
dytom, o czem bandyci deskomale wiedzą. 


Pożar lasu, W dniu oregdujszym około godz 1d | 


idkry parowozu kolejki wawerskiej zapalit 
się las, nateżący do Henryki Piotrawsk'ej. zamiesz. 
kaiej w Wurszawie przy ul, Senatorskiej 6, Pożar 
szyńbiko rozszerzył się na szerokiej przestczemi, Spa- 
io się alkoło 20 morgów. lasu, 

Dwnmęsiwe, Niejaką Fraucisolka Pecolt z do- 
ma Aniek, we ws, Sużew gm, Wilarów. pożcgmna- 
ła się a mężem, gdy ten wzi gostil do wojska. 


mma 


nym oddziale wojskowym, zginą? w i 
w. wice ną polach wschodniej Pekon Na tej 


nadzo otrzyma'y ona ślub, Aliści w tych dlriach 
dzwi? Się jej mąż z „tamtego świata“ i zgłosi. się 
«> Żomy, ale żona przyjąć go mie chce „twierdząc że 
„ienwszego męża nie uzia;e, Miejscowy ksiącz-pro- 
bsszcz zamekiował o dwużeństwie Pecoltowej pro- 
oratora, który pocjagnal ja do odpowiedzaliości 
a dwurnęstwo, Kezowskego, który składa przy- 
ege o śmierci Pecolta, nie odnalicz'omo, Oskate- 
By jest o krzywoprzysięstwy. 

__ Pożar w fabryce pasty p. f, „Jaśniej słońca*. 
Przed domem n:, 48 przy ul. bzieitej pęłra becz- 
ka z tempentyna w casio dedame jej dó f bryki 
pasty i zaprawy do patóg p. f. „Jaśniej słońca” 
wiso. L, Lewin), przyczem połowa zawariści 
beczki wylen sę na uliwe, Skorzystał z tego jakiś 
wyrostek, który rzucił na miyn zapałoną zepaikę. 
W jednej chwili bwhaęy pemie ie i uk saly się 
gęste klęby dymu. Na matamek wyruszy i 
xddziały straży ogniowej, keeg pożar uguili wspól- 
pracownócy febryki z pomocą aparetu do gszenia 
„Minimax“, przed przybyciem straży. ś 


` 
(m) Samobójstwo, Dzik o godz, 8 mma na dro- 
izo, prowadzace do mosu ka, Pomiatow:kiego poza 
bramą pasku Skaryszewskiego galezio:9 Wiszące 
go na barjexe mędczyznę ckao im 45 niewiadome. 
go nazwiska, Rysowis: biomisda. wysoki 1 metr 40 
cent, ubrany w kurtkę płówenną, k pote padartą 
„adnie cajzowe, zmiszezo.e 'komósze Wejdoe W 
wpa m*'ejówce grzm dowłaj, Na biekź de litery 
N. M. orm, stempel z napiseny „Szpiiał wcjsko- | 
sy w Krafgawie*, Denat prawą feko ma ob'módzżo- | 
«ag, Jest to roawdopodobunie zdemabilizowanmy Woj- 
*kowy. Źwiłoki przewezcno do prosckorjunig 
_ (m) Zgon przy pracy, W klatce schodonvej (przy 
m. Merszalkowskiej 58a, w chwili wooszenio szaty 
negas 57-lelmi M.jer Kwester (Krochuwlna 81) | 
. 
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ij masene kazań i wkrótce zmarł, Przyczyna śmieręię 
rym Sera, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Żydówka” 


Teatry Rozmaitości, 
Tear Piski, 2 
Teatr im, Bogus awskiego, Dié ,, 
Teatr Reduta. 


Das „Sublokatorika”, 


Dzś „Hamlet* 
fordjam4% 


Dziś , Juiesz' 


Teatr Mały. Dziś „Raj zamknięty“. 


Teatr Nawości, 


Dziś „Szał mitosi", 


Teatr Komcójs..Dzś „Rozkosze ojcostwa”, |. 
Teatr Dramatyczny, Dziś „Rczkosze domowego 


ogniska“ i część kooeniowa, 


Występ A. Paszkowskiej z 
! gapi otwarcie tesiru na wy - "o, 
j ska, wraz ze swym zespoł, wyłonią tasice i poe- 
i mety plestyczne. do muzyki Pahere skego, Gli ką 
| Griaga 1 ia. Początek konceriu (orkiestra pod dym 
A. Furmeńskiego) o g. 5, przedstawienią o 6-0]. 


zespołem, Jutro Mae 
Adolf mą Paszkow= 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
Cerso-Nirwana: „Ich czworo, Niema nio 0S0- 


dbrzzu. 


i bliwego ani w romansie „ah czuoegu', ADA W Wy- 
| orama 


bor enia pneiensji do artymmu, Szereg 


Taki sobie zwykły barałny film 
przeżyć 


«rech osób, sabo zresztą zgjębiem ch pry holo- 
TSZ 


cmia nie jest 


ca, że šsyawneje 
Gra artystów i 2 h 
| poziom, a brak efektownych zdjęć razi wybredmiej- 
| szego widza, Ą i 
Jayne muzyka urozmarca mETe, która 
kajiego już w poowie przedstawienia, 


GRODNO ogłasza 


zbyt cekawym temelem—27Ww 
są proste, a cala akoja ospalu. 
wie wzmogi się pozad przeciętny 


ogammą 
Ika, 


m I ae 


PRZETARG 


1/VIH 1922 r. do 31/VII 1923 r, w Rejonach 


na roboty assenizacyjne i kominiarskie na czas od 


Grodno (Garnizony: Grodno, Sokółka, Wołkowysk, Suwał 


Lida, Mołodeczno i Wilejka). 
Ustawowo osteimpiowane oferty, osobno na 


wszystkie wyżej wymienione lub też oddzielnie na poszczególne rejony, 


roboty 


ki, Augustów i Sejny) i Lida (Garnizony: 


assenizacyjne i- kominiarskie, razem na 


w zalakowańtych kepertach 


z napisem „oferta do L, 13066/lnt. 5.” składać w Wydziale 5 !ntendentury D. O, K. Jil Grodno do 


godz. 12-ej dnia 24 czerwca 1922 r. 


Otwarcie ofert nastąph w tym samym dniu o godz, t4-ej. 


Ceny za roboty assenizacyjne podawać od jednego człowiek 


roboty kominiarskie od jednego paleniska lub kanału 
Do oierty dołączyć: 


dymowego. 


a w stosunku miesięcznym, za 


1) Rejentalny odpis świadectwa przemysłowego (patentu przedsiębiorstwa), 


2) Dowód wpłacenia do kasy” Komisji Gospod 
nia oferty, wadjum w wysokości 500.090 mk, na roboty assenizacyjne, 


niarskie, 


arczej D, O. K. III. Grodno, jako zabezpiecze- 


100.000 mk, na robety komi- 


Pa 


3) Deklarację, że warunki wykonywania umowy są przedsiębiorstwu znane. 
Wadjum podlega zwrotowi po ukończeniu przetargu względnie zostanie zaliczone w poczet 


kaucji. 


Oferty ustawowo nieostemplowane, złożone przez przedsiębiorstwa niezarejestrowane, wnie- 
sione po terminie względnie bez dowodu złożenia wadjum nie będą rozpatrywane, 


urzędowych, 


«asa Chorych m. Warszawy 


z mocy art 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ube- 
zpieczeniu na wypadek chorcby podaje do wiadomości. że dnia 12 
czerwca !922 r. o godz. 10 rano w lok. Reginy REJUHNAN przy 
ul. Dzielnej MX 6, odbędzie się. licylacia ruchomości, należących do 
tejże Rejchman oszacowanych na Mk. 41.516 składających się ze 


rzętów domowych 
kowskich. 
Ruchomości obejrzeć można w 


na pokrycie należnych Kasie składek człon- 


dniu licytacji od godz. 9 ra- 


no, spis zaś takowych codziennie -od 9 do 12 w Wydziale Egzeku- 


cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec 98). 
KOMIS 


Warszawa, dn. 1.Vi 1922. 


ARZ 


KASY CHORYCH m. WARSZAWY 


SEL Ło 


Ważne dla wszysttichI 


Najlepsze OBCASY gu 


pagio i {aspin „„BSAEG 


JRD” 


z najlepszej czystej gumy dostać można po tanich cenach 


w wyłącznym składzie 


E Elechnowicz fraka 81, 


w podwórzu, telefon 293-64. 


UWAGA! Na składzie 
: nach konkurency nych. 


wielki wybór prz borów szewckich po ce 


okrycia damskie najnowsze fasony 


Marszałkowska 58 —6. 


RP NA RATYTY 


ou amenan a zn 


BB 


miesięcznie lub tygodniowo. 


Pracownia okryć damskich I kostjumów oraz ublorów męskich i 
materjałów łokciowych (najnowszych fasonów). 


Warszawa, Ś-to Jerska 22. m. 18.. Telefon 501-64 (vis a vis Placu 


Krasińskiego k 


)(a Ralf 


Ostatnie maodeie. 
lek.  asvst, 


U. F. ROSTAGWS szpit św. 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


i b. asyst. klin. 


parys. wener. 


ae, i drò pac 48, sę wr 
na syfilis. aj t * | dzeniem 
do 10 i od 2 -7. firmy Quisssk | 


rammann M R M e me eaea e aana 
freeen S 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


Dla PAŃ i PANÓW ZOkryciagdam- 
skie, kostjumy, i Ubiory męskie 


Karmelicka 17, m. 9, 
w bramie kbe piętro. 


E Najnowszy krój. 


„ Poszaknje Się 


do natychmiastowego wstąpienia 
10 zdolnych ) 


kolarzy: miedzi nych 


nieżonatych, za dcbrem wynagro- 


Zgłoszenia wprost do 


Geppert w 


Bielsku Śląsk. 


Warunki do przejrzenia w Wydziale 5 Intendentury D. O. K. II w Grodnie w godzinach 


Orm. 1. MILEJKOWSKI 

Cho:. wener. i skór. Złota 50. 

Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 
i od 4—8 wiecz. 


spa: meskie od 10—40 ty- 
Gatan siecy, płaszcze od 4 
tysiący. Uszycie garnituru z wła- 
snych lub powierzonych materja- 
łów 20 tysięcy. Krucza 24 „Sklep 


Polski”. 

RB pierwszorzędnych tokarzy 
ILE i szłifierzy wykwalifikowa- 
nych w dokładnych  narzędzio- 
wych robotach może otrzymać 
bardzo korzystne warunki oracy 
w wytwórni narzęd i Oferty pod 
„Precyzja” „Reklama Polska”, 
Jasna 10. 


LOCZ?Nie 


zwierząt. Porada le- 
karska 400. Elektoral- 


jna 18 (drugie podwórze). 2-qa,— 


4-ta. Telefony: % 9-58, 187-36. 


i gli wybór skromnych, wy- 
p I kwiatnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne. proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


Żórawiej. ` 
Ani ostatnie!!! Peleryny, 
MENNI płaszcze, kostju ij 
sukierine od 30.00, jedwabne— 
41.000, kowerkotowe —25.000, nie- 
przemakalne— !5,000. Suknie: 
strojne od 10.000, irykotowe 4,500, 
codzienne/3.000. Bluzki od 201.0 
poleca Br. Unkiewicz, Hoża 54—2. 


W W A RO AR, 
dokiadne roboty narzędzio- 
ia we potrzebny jest kontroler 


wyrobów. Oferty kierować pod 
„Przemyst* „Reklama Polska”, 
Jasna 10. 


MI ME Hurt i Detal. Skórza- 
ne, prunelowe, tó- 
cienne | sandałki. Wielki wybór. 
Ceny konkurercyjne. Poleca 
Hurtowa wytwórnia, Jerozólimska 
19—12, wprost bramy, przyjmuje 
także zamówienia. 

najnowsze fa- 


Okrycia damskie sony na letni 


sezon, cony przystępne. Marszał- 


kowska , m. 
2 PALTA męskie, letnie naimo- 
dniejsze po 16 tysięcy 
mk. 2 sakpalta męskie. modne 
po 20 tysięcy, 2. palla jesienne 
po 18 tysięcy, 2 garnitury mary- 
narkowe, prawie nowe, pe 20 ty- 
sięcy, 3 kostiumy damskie na 
bardzo szczupłą osobę pe 13 iy- 
sięcy, sprzedam  zara?. Piękra 
64—11. Handiarze wyłączeni. 


PURE ANA: zł me O AB 
= Lit p Zi k- 
degolak-SZEII:K, sulftówetss 
najtaniej sprzedaje Poznański. 
Marszałkowska 72. 


Wydawca: Rada Naes. P. P. 8, 


